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W czora jszo depeszo przyn iosły  lakoni- 
czine, że francuska Izba deputow anych 
nei'w aliła 'olbrzym ią w iększością, b o  prawie 
*U g łosów , u s t a w ę  o  p o d j ę c i u  s t .o -  
Ł-u.u.k.ó.w d y p l o m a t y c z n y  cli m.i.ę- 
t! z.y F  r a n c. y  ą a W a t y k a n  e.m.

Zastrzegając sobie obszorniejsze om ów ie
nia niebawem  tego o  dziejow ej doniosłości 
faktu, zaznaczam y przedew szystkem , że 
katolicka Polska ze szczególną radością wi
ta v. kroczenie ■ swej siosts zycy , Francyi, na 
nowa drogę, która niezaw odnie doprow adzi 
ją  do w zm ocnienia na wewnątrz, oraz do 
pozyskania zw iększonej pow agi i m ocy  na 
zewnątrz.

Uchwalenie ustawmy o nawiązaniu stosun
ków  zo śto licą  A postolską nie jest wpraw
dzie rówaioinaeznem  już ze  zmianą syste
mu antykościelnego w wew nętrznej poli
tyce fm neuskioj. ale w każdym  razie pierw 
szy to krok ku temu, b y  zbuntowana Fran
cy a. ca „najstarsza córka K o ś c i o ł a s t a ł a  
się z powrotem  jego wierną córką.

IN’a razie fakt ten ma donioślejsze zna
czenie dla Fraircyi. jako  państwa, niż dla 
W atykanu. D opom oże on bow iem  d o  kon 
sol daeyi francuskich żyw iołów  um iarkowa
nych i zdrow o m yślących  i wyrw ie R epu
blikę z chaosu doktryn  ultra-radykalnych.

W  ten sposób um ożliwionem  zostanie 
stw orzenie we Francyi zw artego frontu we
w nętrznego przeciw  bolszew izm ow i, k tóry  
i tam zaczyna sączyć w um ysły chw iejne 
swą trio iznę. T>a lej zaś przez p od jęcie  nor
malnych stosunków  rządu francuskiego 
z W atykanem  złagodzony zapewne zosta
nie w znacznej mierze stosunek stronnictw  
m onarchistveznvch d o  tegoż rządu, c o  m u
si w zm ocnić jeg o  pow agę i stanow isko.

W prost zaś nieobliczalne skutki będzie 
miała ostatnia uchwała Izby w odniesieniu 
do stanowiska Francyi na bliskim Wsefco- 
dzie, gilzie Francya dzierży dotąd protek
torat nad katolikam i. W ykonyw an ie tego  
Protektoratu, związane z wielu ważnemi 
sprawami natury politycznej, b y ło  —  rzece 
T>"osta —  anomalią w  czasach, gd y  rząd 
francuski zerwał stosunki ze  Stolicą A p o 
s to łk a . Teraz svtuacya zmienia się grunto
wnie. tak. że cnłv kler katolicki w  G recyi, 
T u rcy  i. S yryi, Palestynie i E gipcie  będzie

rej sprawy.
m ógł bez obrazy sw ego sumienia, pracow ać 
na k orzyść Francyi.

A  także i to  nie jest bez w agi, że  od 
tąd katolicy  np. n iem ieccy, lub w łoscy , nie 
będą m ogli kuć broni przeciw  Francyi z  je j 
n ioprzyjaznej postaw y w obec W atykanu.

W atykan zaś zyskuje skutkiem  now ej s j -  
tuacyi sw obodę w  stosunkach z katolika
mi francuskim i i moralne zadow olenie, ja 
kie w ynika 7. tego, że Francya, uznawszy 
sw ój błąd. skłania się ku wystąpieniu z obo
zu akatolickiego.

Szczegółow y Oh w iadom ości o  przebiegu 
sprawy w Izbic francuskiej -— poza pwtząt- 
kow ą dyskusyą —  dotąd nie mamy. Ułam
ki jednak dyskusyi, jak ie  nas doszły , po
zwalają się już zorien tow a ć w argumen- 
ta ,h, jakimi operow ali zw olennicy i przeci
w n icy  now ej ustawy.

Odwołanie am basadora francuskiego 
,z  W atykanu i wydanie paszportu nuneyu- 
!szow i papieskiem u w Paryżu znalazło od 
| sam ego początku nam iętnych przociwni- 
Ików. I to  nietyliko w obozie katolickim , 
j Parokrotnie przy różnych okazyach  pró
b o w a n o  w szcząć dyskusyę nad tą sprawą 
i poddać stosunek, a raczej zerwanie sto
sunków  m iędzy Republiką francuską a W a
tykanem, rewizyi. P róby  te dotąd speł
z ły  na płozem. D opiero wojna, która wiele 
skorygow ała  w pojęciach  i uczuciach Fran
cuzów , um ożliwiła w znow ienie debaty  nad 
tą sprawą i uchwalenie ustaw y o nawiąza
niu stosunków  ze S to ly ą  A postolską tak 
pow ażną w iększością  głosów .

Argum onty przeciw ników  R zym u ' b y ły  
d -“ a głów nie: 1) nawiązanie stosunków  z 
W atykanem  b y ło b y  rodzajem  K anossy  dla 
Francyi, 2) da łoby  furtkę do przekreślenia 
i innych ustaw, reguluiaicyeh kw estye reli- 
g ijno-polityczne w  obrębie samej Francyi.

Z w olenn icy  now ej ustaw y argum ento
wali: F rancya nieuznawaniem W atykanu
nie złamie je g o  siły fak tycznej. & norm alne 
życie  państw ow e w ym aga przedstaw iciel
stwa państw ow ego w szędzie tam, gdzie się 
ma do czynienia z  pewnem  środowiskiem  
sił i w pływ ów .

Argumentacya, a z idą dobra sprawa, 
zw yciężyła, B . T .

J N ti —  Sncwaliśn! —  Ludowcy.
Poiiryka j< st to dama, mająca nieraz w ęeej 

kaprysów i osobliwych pomysłów, niż Poezya. 
Tworzy czasami kombina ye osób i stronnictw 
tak dziwaczne, że wydają się być raczej wy
tworem mózgu komedyopisarza. niż faktom ży
ciowym. Przykładów podobny(h, prawie ope
retkowych kombinacji w naszem życiu połi- 
tycznoni mamy sporo. Oto najświeższy.

Ścisk, zarówno ideowe, jak i praktyczne 
w zgędy, łączące u nas P. P. 8 . z żydami, są 
zbyt zioane, aby było potrzebnem bl żej je  wy 
iaśnetó. Platformą, na której porozumiały się 
ti dwa czynniki, jest, między irmemi, niena
wiść do każdej religii, a s p e c y k l n i e  d o  
k a t o l i c y  z mn  oraz zwalczanie tego świato 
poglądu, 'jak i na jego podstawie wytworzyło 
sobie społeczeństwo polskie. Idylliczna też 
wprost zgoda i harmonia panowały dótąd mię
dzy polskimi socyalami a polskimi żydami.

Pewnego razu jednak, a było to kilka dni te 
mu, socyalistycary poseł Czapiński wygłosił w 
Sejm e —  jak pisze „N. Dziennik" krakowski, 
organ syonistów —  „ku uciesze i naetajonemn 
zadowoleniu endecy i krótką wprawdzie, ale peł 
c «  nonsensów i fałszerstw replikę przeciw „kle 
rykalizmowi" żydówek emu". Takie wystąpie
nie pana Czapińskiego, którego żydzi mieli 
Wszelkie prawo uważać za zupełnie oddanego 
Bobie sprzymierzeńca i sługę, napełniło ich ser- 
ee goryczą. Organ eyonistyrrany wylewa, tę go
rycz z namiętnością właściwą swej rasie, tak, 
że przy tej sposobuości dostało się nawet panu 
Daszyńskiemu i panu W itosow', których dotąd 
żydzi ®ic stawiali niżej od swych cadyków.

Podniósłszy, że P. P. S. zaczyna „rzucać naj
cięższe kłody pod nogi społeczeństwu żydow
skiemu", „N. Dz ennik“  pisze dałej w ton spo- 
Bćb: .Jtównńeż ede mniejsza bije obłuda ze słów 
p. Czapińskiego, gdy w szranki staje z „nadużr 
eiami i wyzyskiem ze strony cadyków1*. To pa 
sowan e się przedstawiciela PPS na rycerza po 
fitępu w jaskrawej pozostaje sprzeczności z na
gą rzeczywistością tycia, z polityką jej przed
stawiciela w rządzie, wicepremiera p. D a 9 z yń 
s k j e g o ,  który —  jak kilkakrotnie ju t podno
siliśmy —  do walki ze stronnictwami narodowo 
tyd. wysuwał ostrożnie ortodoksyę żydowską, 
a względnie część jej, stanowiącą ostoję naj
ciemniejszej reakcy' w ulicy żydowskiej. Wszak 
dziś już adc jest tajemnicą, że gdy idea narodo- 
wo-żydowska wdzierać się poczęła do midst i 
miasteczek polskich, natrafia na najzacioklej- 
szy opór właśnie ze strony tyeb sfer, które rząd

p. D a s z y ń s k i e g o  i W i t o s a  pozyskać 
chce obecnie dla sojuszu z asymilacyą przeciw 
narodowemu żydostwu".

Tak więc. napadać duchowieństwo katolkłf e, 
bryzgać nań błotem, przy każdej sposobności 
wyciągać strasz.aka , kat.olic.kwgo11 klerykaliz
mu —  to wolno, a nawet trzeba czynić, ale bia 
da temu, co, jak p. Czapiński, ośm eli się wło
żyć rękę do gniazda ós, poniszyć sprawę ż y 
dowskiego" klerykalizmu. Zostanie bowiem ten 
śmiałek pasowany przez iydków  na „rycerza 
«rde«yi", czyli, że otrzyma epitet, równający 
się w ich mniemaniu, najgorszemu wyzwisku.

Incydent z panem Czapińskim posiada oczy 
wiśue tylko efemeryczne znaczenie, bo dobrych 
stosunków między żydami a Boeyalistami nie 
może nic zamącić na stałe dopóty, dopóki 
jest w PoIfj>e do zwalczania katolicyzm i rze
telny patryotyzm.

Gdy mowa o „klerykalizmie** musimy potrą
cić o imną kombinacyę, a mianowicie eliłojisko- 
socyabstyczną i to ,.a propos** artykułu p. t .: 
„W ojująoy klerykalizm**, który pojawił się w
ostatnim numerze „Piasta**.

Naiwność, z jaką napisano ten artykuł, jest 
rozbrajająca. Wyklucza ona wprawdzie irytacyę 
na jogo treść, ale wie wyklucza sposobności do 
pewnych na jego temat refleksji.

A w'ęe, publicysta ludowcowy, polemizując 
dość niedołężnie z artykułem „Gł. Nar.“  p. t. 
„Dlaczego Witos premierem?1*, ośw adcza, że 
„Głos Narodu** usiłował swoim artykułem wbić 
klin pomiędzy ludowców a socyalistów... Jeżeli 
ludowcy 'dą teraz z nimi, to nie dlatego, jako
by byli przez nich trzymani na pasku, ale dla 
tęgo, że dwie warstwy ludności, przez nich re
prezentowane stanow ą istotną podporę pań
stwa i że interes tych warstw nakazuje wspól
ne dążenie do ugruntowania państwa polskiego 
na demokratycznych podstawach".

Sojusz ludowców z socyalistami jest tylko 
pozornie sojuszem równego z równym. Po stro
nie bowiem socyalistów stoją ludzie o wyso
kiej. n eprzeciętnej inteligentcyi, o wyrobionych 
bądź jak bądź charakterach, o  światopoglądzie, 
który choć jest spaczony w zasadach, ale z że
lazną koneekweneyą przeprowadzany w iydtt 
polityczn-om, po stronie zaś ludowców —  anal
fabeci w dosłownem i przenośnem zmaczeniu to 
go określenia (posiadanie tok mmsteryalnych 
faktu nie zmienia), których światopogląd stre
ścili już dawno ruscy chłopi w b. Sejmie gal'- 
eyjskim w lmśfe: „Lisy i pasowyska!**, a którzy 
są w Sejmie suwerennym maszyną do głosowa
nia, kierowaną przez kilku ambitnych i prze

wrotnych „spryciarzy** s  ich obozu.
Kto kogo w tym sojuszu ludowcowo-socyali- 

stycznym musi z natury rzeczy „prowadzić na 
pasku** —  łatwo się domyśleć. Nie pomogą tu 
nie zarzekan a się publicysty 1 „Piasta", a zre
sztą jest to tzw. przez Francuzów „sekret z ko- 
medyi“  —  O którym wszyscy wiedzą, prócz gTa 
jącyeb komedyę —  że w łaś- iwie pan Daszyński 
jest premierem a wicepremierem par. Witoe.

Dla Jias to sprawa obojętna, ale po co świat 
tumanić tak emi mistyfikaeyami, albo deklamo 
wać o w s p ó l n o ś c i  i n t e r e s ó w  chłop
stwa i socyalów?

Jakie wspólne interesy może mieć chłop pol
ski, będący uosobieniem burżuja-posiadacza, z 
wieczn o głodnym cudzej własności swyalistą? 
Przecięć gruntami i lasami średniej i wielkiej 
własności będą się dziel li między sobą sami 
tylko chłopi.

Tak więc przez wspólnotę polityczną z so
cyalistami łączą się u nas dwa tak sprzecznie 
żywioły, jak żyd i chłop polski. Że najgorzej na 
takim Bojuszu wychodzi ten ostatni, to kwostyi 
nie nlega, ale oto głowa nie boli jego ,Jcade- 
r‘ów “ , bo im z tem wygodnie.

Bziwro zastc stwarza polityka kombinacyę 
stronnictw. j. te
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noj, jako terenu ekspanzyi i jako oparcia dla 
tych żywiołów skrajnych, którym coraz cia
śniej staje się w Polsce.

Rzecz jasna, te  w  interesie takiego „rządu * 
jest jak najdłużej trzymać poza granicami kra

ju tych jego obywateli, którzy stanowiliby 
przeciwwagę Bocyalistycżnym zakusom, a je
śli można niodopuścić ich do udzbilu w plebi
scycie, czy wyborach, aby te wybory wypadły; 
po myśli rządzącej obecnit. kliki. J. O.

Z
Wilno, 24 listopada. 

Charakterystyczną cechą naszych „demokra- 
tyoznyclńł czasów, w „demokratycznem" pań
stwie polskieru, jest ignorowanie woli ogółu, 
zwłaszcza woli Sejmu, reprezentującego prze
cie ten ogół.

Oto Sejm niedawno jednogłośnie wyraził opi
nię. że rząd tak zw. Litwy środkowej ma być 
czasowym tylko zarządom, dopóki obszar ten 
nie zostanie ostatecznie z Polską połączony —  
co  najzupełniej odpowiada życzeniom ludności 
miejscowej —  jednocześnie postanawia Sejm 
niezwłoczne wciolenio do Polski tych obsza
rów wschodnich, które obeenio zajęto są przez 
wojska polskie, a więc Gfodzicńszpzyzny i po
łudniowych powiatów Wileńszozyzny, jak n. p. 
lidzkiego i t. p.

Jakio Btosujo się rząd polski do tak dobitnie 
1 niedwuznacznie wyrażonej wom Sejmu i na
rodu?

Proszę zwiedzić Lidę I sąsiednio miasteczka, 
gdzio przocio wszędzie są władze polskie: 
wszystkie ściany i parkany oblepione są roz
kazami i odezwami tak zw. „rządu" tak zw. 
„Litwy środkowej", rozkazami sprzecznymi 
z interesami polskiemi, lub wkraczającymi w 
kompetencyę władz polskich, jak np. rozporzą
dzenie o poborze, o wyborach do Sejmu w Wil
nie i t. p. Co gorsza, „rząd" wileński wyzna
cza i posy(a do I /d y  i do Grodna swoich sta
rostów, jakkolwiek tam już są starostowie, 
wyznaczeni z Warszawy. Wszystko to toleru
ją władzo polskie, któro całą swą energię wy
silają w jodnym kierunku: niewpusr.czania z
powrotem do „Litwy środkowej" wielotysięcz
nych rzesz wychodźców, którzy opuścili ojczy
ste strony przed nawałą bolszewicką, obecnie 
7.aś stęsknione spieszą do rodzinnych piolcsz.y.

W  Lidzie, jako stacyi „pogranicznej", gd/.ic 
koncentruje się ruch reemigracyjny. warunki 
panują wprost wołające o pomstę. Komunika- 
cya całkiem niewystarczająca, gdyż dwa tylko 
pociągi tygodniowo —  i to z niewiadomych 
7>owodów zostały na czas nieograniczony 
wstrzymane. Można mleć wszystkie papiery w 
porządku, przepustki od władz polskich w  War
szawie. chociażby od samego ministra —  
wszystko to okazuje się niewystarczającem. 
Trzeba odbywać, piesza wędrówkę ze »tacvi do 
odległego o kilka kilometrów urzędu, który 
wydaie spocyalne przepustki. Tu czekflią w 
ogonku t y s i ą c e ,  literalnie tysiące, podczas 
gdy urzari tak dobrze jest zorganizowany, że 
ledwo kilkadziesiąt lub setkę interesantów mo
że zaspokoić. W obec tego reemigranci zmusze
ni sa nie dni, lecz tygodnie spędzać na słocie 
i  mrozie, pod gołern niebem w nędznej mieści
nie. gdzie niema ani hotelów, ani jadłodajni. Po
wie kto: niedołęstwo władz naszych —  ludzie 
świadomi i bliżej stojący tych spraw, twierdzą 
przeciwnie: to celowa polityka.

Zdziwi się czytelnik: jakiż to  cel mieć mo
że podobna polityka? Oel bardzo przejrzysty: 
przed nawałą bolszewicką nciokła w swoim 
czasie nailepsza, najhardziej uświadomiona, 
najhardziej patryotyczna część społeczeństwa 
naszego, jako naibardziej yagrożona. Tak zw. 
„rząd Litwy środkowej" powstał niewiedzieć 
z czyjego ramienia, bez udziału najlepszej tre
ści miejscowego społeczeństwa, które pod
ówczas było jeszcze na przymusowej eniigracyi 
w Warszawie, w  Wielkopolsce i na Pomorzu. 
Rząd ten, składający się w ogromnej większo
ści z elementów skrajnych, lewicowych, utrwa
la dziś swe wplvwy, ruguje nrzędników, któ
rzy nie są soeyahstami, obsadza wszystkie pla
cówki swymi ludźmi i  przygotowuje przyszły j 
plebiscyt, czy też wybory do Sejmu w m y ś l  
s w y c h  p r o j e k t ć . w  f.e.d.e.r.a.c.y.j n y c h .  
Słowem, clirćl/.i o stworzenie Litwy oddzielnej, 
luźnie z Polską związanej, Litwy sooyalistyoz-,

Prasa katolicka do Ojca i*.
Warszawa. (Telef. wł.). W  związku z wyda- 

r.omi rozporządzeniami kard. B e r t r a m a  
wysłano do Ojca świętego depeszę, podpisaną 
przez wielo organizacyi społecznych, jakoteż 
narodowych, a prasa katolicka wysłała osobny 
telegram, w którym mówi:

„G łos episkopatu polskiego w sprawio za
rządzeń kościelnych na G, Śląsku jest woła
niem całego narodu polskiego. Stolica Apostol
ska stała zawsze na gruncie sprawiedliwości 
w stosunku do naszego narodu podczas jego 
wiekowych cier(ńoń, więc i u progu jego zwy
cięstwa taż sama sprawiedliwość przyczyni się 
do naprawy naszych krzywd".

Wrażenie pratestu przeciw 
ks. Bertramowi.

Bytom. P. A . T. List biskupów polskich do 
Papieża I stanowczy krok rządu polskiego w
sprawia znair-ego rozporządzenia antypolskiego 
ks. bskupa Bertrama, wywołały wśród ludno
ści polskiej na G. Śląsku bardzo sympatyczne 
wrażenie. Natychmiastowa reakfya miarodaj
nych czynników polskich ca  ten.nowy zamach 
na prawa ludu polskiego umocniła tu przeko
nanie, że Polska dba o  lud górnośląski. U Nb m 
ców tan. jednolity stanowczy krok polski rówuo 
eześnie z konferencyą polskich księży górnoślą
skich w dniu 30 z. m. wywołały piorunujące 
wrażenie, zwłaszcza wśród centrowców, któ
rych dziełem jest rozporządzone Bi rtrąma.

Organ centrowców „ObcrscliL Volk8stiinme“ , 
wyoliodząey w Gliwicach, daje wyraz tej kon- 
sternaey-i niemieckiej w dłuższym artykule. Pi
smo to stara się wytłumaczyć, że rozporządze
nie kardynała wrocławskiego nie nosi ce*ih po 
litycznych, że dotyczy tak księży poiskich, jak 
i niemieckich. N e może jednak zataić faktu, 
że trzej najwybitniejsi agitatorzy plebiscytowi 
ciemieecy, to Itsęża renegaci: N i e b o r o w -
s k i ,  J a n k o w s k i  i U l i c k a .  Pierwszego —  
zdaniem wspomnianego organu —  tłómaczy to, 
że pra uje on dla plebiscytu poza G. Śląskiem 
na wydicdźtwic w N omczech, działalność dru
giego, który jest niemieckim komisarzem plebi
scytowym w Koźlu, pomija milczeniem, nato
miast bardzo ciekawe ńformacye podaje co do 
księdza U l i c k i .  Ksiądz ten, proboszcz w Sta
rej Wsi pod Raciborzem, kierownik plebiscy
towej centrala na G. Śląsku, prowadź" bardzo 
intersywną agitafyę plebiscytową pismom j  
dowom, przemawia na licznych wiecach, wystę 
pując zawszo wrogo wol\ec Polaków. „Oberschl. 
Volksstim.ine‘* pisze dalej, że kościelny komi
sarz plebiscytowy na G. Śląsku, ks. arcybiskup 
R a 1 1  i sam niiał przyznać, że po stronie du
chowieństwa niemieckiego a o  było nadużyć w 
akcyi plebiscytowej, jednali co do ks. U l i c k i  
piczo: Wii my z zupełnie pewnego źródła, ie 
ks. U l i c k a  każdy swój krok I każdą swą mo 
wę przedkłada do aprobaty monsignora R a t -  
t i' e g o i ton zastępca Papieża uznał, ie  dzia
łalność ks. Ulicki jest pod każdym względem 
bez zarzutu.

T o oświadczenie „Oberschl. Yołkssturune** 
wywołało tu olbrzymie wrażenie. Jeżeli odpo
wiada ono prawdz e, to potwierdziłoby zdanie 
tutejszych wybitnych Polaków, że Msgr. Ratti 
w 6prawie G. Śląska nie jest bezstronny i nie 
róźn" się pod tym względem od przeważnej ilo
ści swoich rodaków W łochów na G. Śląsku.

„Oberschl. VoUcs6timme‘ ‘ twierdzi, że upowa
żnienie B e r t r a m a  przez Watykan do wjrda- 
nia togo rozporządzenia nastąpiło po uprzed
n ie j wysłuchaniu opnil Msgr. Ratti‘ ego. List 
biskupów polskich do Papieża uważa ten dzion 
nik za niebywały wypadek w dziejach K ościo
ła, gdyż kwestyonuje on upoważnienie pape- 
skie, na które kard. Bertram 6ię powołuje. Ró
wnież twierdzenie biskupów polskich, że rozpo 
rządzenie biskupa wrocławskiego n e odpowia
da traktatowi wersalskiemu, dntkr.zło centrów 
ców do żywego. Enuncyacyę biskupów pol
skich piętnuje organ jako krzykliwą demon- 
stracyę polityczną.

O&łedne protesty Ntsm̂ ów.
Bytom. P. A. T. Pisma niemieclc e Da G. Ślą

sku ogłaszają protest przeciwko ograciczeniom 
co do miejsca i czasu plebiscytu. W proteście 
tym rzucają Niemcy niesłychane oszczerstwa 
na kom sarza K o r f a n t e g o ,  na polską lud
ność górnośląską i wogóle na cały naród pol
ski. Nie obyło sio także bez wycieczek anty
francuskich. K ońcow y ustęp tego protestu 
brzmi: Celem sfałszowania wyniku plebiscytu

na G. Śląsku dążj Korfanty do tego, by skło
nić koalicyę do zarządzeń a głosowania nie w 
jodnym dniu na całym G. Śląsku, lecz do gło- 
80waria strefami Przeciwko tym machinaoyom 
mająic-ym na ce’ u naruszenie traktatu wersal
skiego podnosimy uroczysty protest. Do tego 
protestu muszą się przyłączyć wszyscy Górno
ślązacy bez względu na miejsce zam eszkania. 
Proicstujemy przeciwko głosowaniu strefami 
Żądamy dotrzymania przepisów traktatu poko 
jowego, a mm-arstwa okupacyjne ponoszą od
powiedzialność za jogo wykonanie.

Bytom. P. A. T. „VeTband Hcimatstrcuef 
Oberschl** wystosował do międzysojuszniczej 
kom syi na ręce gen. L e r o n d a  pismo, w kto
rem poucza przewodniczącego m ędzysojuszni- 

jCzej komisyi, jak należy rozumieć paragr. 4 
aneksu do art. 88 traktatu pokojowego, w e
dług którego „każdy ma głosować w gmiiJe, 
w której mieszka, albo w której się utodził, o 
ik? n ema stałego nuejsca zamieszkania na tein 
tciytoryum".

Byłoby niedotrzymaniem traktatu wersalskio 
go  —  mówi pismo —  jeżeliby emigranci mieli 
głasować w Koloni'. Dalej żądają Niomcy, aby 
wszyscy uprawnieni do głosowatr..ia głosowali 
w jodnym dniu. Następnie zwracają się bardzo 
ostro przeciwko polskiemu komisarzowi Kotrf.irii 
temu, którego posądzają o namaw ame ludu do 
wykroczeń ar.tyniemieickich. Ton pisma wska
zuje na to, że Niemcy nie mają już żadnej na
dziei zwycięstwa, a żądanie, aby emigranci gło 
sowal razom z mieszkańcami G. Śląska, nale
ży uważać za ostateczną deskę ratunku, której 
się Niemcy resztą nadziei trzymają.

ZMYŚLONE WIADOMOŚCI O ZARZĄDZE
NIACH PLEBISCYTOWYCH.

Bytom. P. A . T. Międzysojusznicza komisya 
rządząca i  plebiscytowa ogłasza w; pismach 
górnośląskich następujące oświadczenie:

Niektóro gazety Rzeszy niemieckiej, których 
artykuły przedrukowała prasa górnośląska, 
przypisują francuskim władzom autorstwo roz
maitych zarządzeń, mających rzekomo wejść 
w życie w okresie głosowania. Wszystkie te 
twierdzenia są biętlr.e. Na G. Śląsku rządzi ko
misya międzysojusznicza. Co się tyczy insy- 
gnowanych zarządzeń, to eą one całkowicie 
zmyślone. Przestrzega się ludność przed temi 
wieściami, nie zasługującymi na wiarę. W szyst
kie przepisy, dotyczące głosowania, będą po
dano do urzędowej wiadomości publicznej.

WIEŚĆ O ŚMIERCI KORFANTEGO PLOTKĄ 
NIEMIECKĄ.

Bytom. P. A. T . Wszelkie wiadomości o za
mordowaniu posła K o r f a n t o g  o są bezpod
stawne. Wiadomości to rozsiewają Niemcy nie
wiadomo w jakim celu. Plotka puszczona zo
stała we wtorek. Poe. K o r f a n t y  wezwany, 
został w tym dniu przez międzynarodową ko- 
misyę sojuszniczą w Opolu na konferencyę. 
Konferencya ta odbyła się po południu o godz. 
4-tej. Nlęmey, którzy śledzili bardzo pilnie 
każdy ruch K o r f a n t e g o ,  widocznie mieli 
tcu zamiar na celu. Pierwsza pogłoska o za
mordowaniu K o r f a n t e g o  puszczona zo
stała w Gliwicach. Przynieśli ją kolejarze nie
mieccy do redakeyi dziennika „Oberschl. WTan- 
derer". Oświadczyli oni mianowicie, że poseł 
K o r f a n t y  został zamordowany na> drodze 
do Opola, Tymozacom poseł Korfanty o go
dzinie 7-mej wiocz. tegoż dnia wrócił zupełnie 
zdrów do Bjdomia i nadal też cieszy się naj- 
lepszem zdrowiem. Do rozszerzenia tej plotki 
prt.yczyniły się takżo niemieckie urzędy tele

foniczne, które bardzo prędko ją  rozpowszech
niły na G. Śląsku, a w szczególności telefoni
stki niemieckie, które kolportują, dla użytku 
Niemców wszelkie wiadomości, dotyczące pol
skiej akcyi plebiscytowej.

Przeciw zamacham kemunistów.
Bytom. P. A. T. Pisma polskie na G. Ślą

sku zamieściły dzisiaj następującą odezwę:
Baczność! Komnniści chcą prznz strajk gene

ralny uniemożliwić plebiscyt, żyw ioły przewro
towe na G. Śląsku pracują w interesie hakaty 
5 kapitalizmu pruskiego, lekceważą uchwalę 
olbrzymiej większości organizacyi robotni
czych, powziętą dnia 1 b. m. w K a t o w i -  
c a e h. Dążą oni pod obłudną maską prohui- 
ryatu wraz z rządem nicm. do wykonania straj
ku generalnego. Chcą opanować naprzód hu- 

(ty i kolejo, lięząc na to, że spowodują przez 
to strajk generalny w  naszym kraju. Rezolu- 
cya komunistów, powzięta w tej sprwaie w 

.K a t  o w i c  a oh , w, dniu 3 b. ro„ postanawia
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natychmiastowy strajk generalny. Ukrytym , styczne światło na gospodarkę opałem w na- wezmą przedstawiciele Sejmu i rządu. Kom;-
cclem tego dążenia komunistów jest utrzyma- i szem mieście. Jak wynika z komunikatu dy
nie ludności górnośląskie] w  niewoli kapitali
zmu praskiego.

Odpowiedzią na to  ze strony polskich ldas 
pracujących musi być uinemożliwienia zapo
wiedzianego strajku. Robotnicy polscy wszel
kich gałęzi muszą się energicznie przeciwsta-

rekcyi elektrowni k oło  toru przemysłowego, 
prowadzącego do elektrowni, gromadzą, się sta
le w ’ lkio zapasy miału, które nie zużywane, 
ulegają zapaleniu. W  ten sposób marnuje się 
setki wagonów środka opalowego, który od
powiednio użyty, mógłby częściowo przynaj-

?e nawoływaniom do strajku i próbom jego mniej zastępować tak niesłychanie drogi, a po-
. przeprowadzenia.

Ger». Weygand o Polsce,
Paryski korespondent „Kuryerst Warszaw

rkiego1
generał sąidv.'i o obectaem położeniu 
skowego punktu widzenia?11.

Na pytanio to otrzymał następującą odpo- 
rredź:

szukiwauy węgiel. Zarząd m'asta. rozporządza
jąc takicmi ilościami miału w o low eg o , powi
nien już był dawno pomyśleć vo fabrykacyi we

tet, podając powyższe do wiadomości, odwołu
je się jednocześnie do ofiarności publicznej 
t sądzi, ze przodewszystkiem nasze instytucye 
finansowe nie oumóv/ią mu sw ojego poparcia. 
0fiary przyjmuje oddział miejski Banku handlo
wego w Warszawie, Nowy. Świat Nr. 5. Podpi
sany za komitet St. Falkowski, poseł na Sejm.

GÓRNOŚLĄSKI TEATR NARODOWY. Na 
0 . Śląsku powstał stały teatr, złożony z facho
wych sił aktorskich, pod dyrekcyą p. Henryka

z ostatniego posiedzenia; sprawozdanie delegata 
Dra Szyszki z konfereucyi warszawskich; wnioski 
i intcrpelacye.

ODCZYT. Dziś, t  j. ir scbotę,c godz. 7. wiccz. 
odbędzie się w sali miejskiego Muzeum przemy
słowego, uL Smoleńsk L 9, odczyt prof Talko- 
Ilrjrccewicza. „O buddyzmie i jeg« sekcie lamaj- 
skiej”. Część II.

PORANEK OPEROWY „MASSENET" odbędzie 
się nieodwołalnie w niedzielę 5 b. m. w sali Tow. 
lekarskiego. Prelegentem będzie Dr Józef Rei?6, 
w części ilustracyjnej pp. Jaworzyńska i A. Ka-

" b iu r o  p o r a d y  i o p ie k i  z a w o d o w e j
(Kraków, Krupnicza 29) zawiadamia majstrów

spoczy
chodzie macie bardzo niemiłych sąs’adów. Na
leży wobec nich zachować etan. wzmocnicie, ej 
rezerwy. Postawa Polski nie powinna być w y
zywająca, ale bardzo wyraźna. Ni? zapominaj

Cepnika, ostatnio dyrektora teatru polskiego 
własnym zarządzie brykietów, eo tern łatwiej i w Wilnie. Inauguracja nowego teatru odbyła wszelkich zawodów, że posiada w swej owideucyi 
może przeprowadzić, że posiada smołę, prodn- się dnia 22 z. m. w Katowicach. Graac ..Damy dużo _całopców, chcącyon odbyć praktykę
kowaną przez gaaown-ę miejską, Niestety, po-1 i huzary" Fredry. Stałą siedzibą teatru będzie ^ r S m ^ ^ s ię ^ z ie m ie !  z lw iątkiem  S o l

i świąt, od godz. 11 do 2 i od 5 do 8 wieczór.

SKŁADKI. Na żywność dla polsk. Wilna zło
żył dnia 30 października b. r. porucznik Wł. Pe-
trykiewicz Mp. 100( zamiast światła na grób pole
głego na Litwie ppor. Kazimierza Konińskiego.

Na żołnierza polskiego grono obywateli miasta 
Skawiny złożyło 1015 Mp. z okazyi nadania pre
zenty na probostwo w Skawinie ks. Janowi Waś
ni owskiemu.

zada! ir»n. W eygandowi pytania ;,Co i clobmo jak i w wielu innych dziedzrnacli. | Bytom. —  Powstanio nowej placówki kultural-
ląjdżi o obcctaeia położeniu Potski z woj 1 na tom pclu panuje zaniedbanie i brak tro- no-narodowej na G. Śląsku zostało powitane

ski o należyte zużycie i wyzyskane wszystkie-! przez stpołoczcćstwo polskie z zadówolendm.
go, co przedstawia jakąkolwiek warteść. Dzię-i PODEJRZANE ŻYWIOŁY. W  ostatnich ty
ki tej niedbałej gospodarce, setki wagonów J godniach p o cz ty  napływać na Górny Śląsk

„Polska odniosła walno zwycięstwo i może miału zalega place koło torów przemysłowych j większe grapy młodych ludzi z NYmisc. Jeden
patrzeć w przyszłość spokojnie. Niechże jedcak zakładów miejskich 1 niszczy się bezużytecznie,; % nich opowiadał w Bogucicach, że został boż
nic spoezrwa na I aur ach. Na wschodzie i na za- a równocześnie taicie instytucye miejskie, jak j terminowo urlopowany z Reiebsweihry i żo z je-

np. szkoły, są zamykane z powodu braku go garnizonu wszyscy mają przyjechać na Gór
opahi.

Oto jeden z obrazków gospodarki miasta. 
ZWROT SKRADZIONYCH OBRAZÓW MU-

cic, że cały św at ma oczy ustawicznie na was iZEALNYCH. D yrekcja  Muzeum Narodowego 
zwrócone.

„Mam na rayśii nie tyle powiększenio sil 
zbrojnych, ile w e w n ę t r z n ą  z w a r t o ś ć ,  
wewnętrzną tężyzną waszej armii. Niech różno- 
lite jej części stopą się w jedną, istotną ca
łość, a powstanę silna, narodowa, oży wiona je
dnym duchem armia po'ska. jrułr a z najlep
szych na śmiecie. Tak jest. Początki waszej ar 
mii. pierwsze jej kroki budzą sz-rzery podziw, 
wasze Naczelne Dowództwo dokonało rzeczy 
niezwykłych; poza Dm posiadacie wszystkie

ny Śląsk.
Czy to znowu nie szykuje się jakaś „akcya" 

nsem'ecka? A  być może, jest to jeden z mo- 
raentów rozpoczętej już akcyi przygotowawczej 

donesi, żo dwa skradzione z Muzeum CzapskYh' do plebiscytu.
obrazy na szkic zostały anonimowo Muzeum! ZGON PUBLICYSTY. W czoraj zmaTł w War-

Z teatrów krakowskich.
„NOC ŚW. MIKOłAJA” M. SZUKIEWICZA.

W poniedziałek 6 b. m. o godz. 6 wieczorem wy
stawia teatr im. J. Słowackiego atrakcyjny utwór 
dla dzieci M. Szukiewicza p. t, „Noc św. Mikołaja*. 
Utwór teatralny, stworzony wyłącznic z myślą

umieszc.zcne ua s woj om rweiscu. Muzeum Ozap- [donosi: Gd dwóch dni trwa bojkot p!sm war- kolaj poddaje trzem próbom, wydobywając wkoń-
sk:ch będzie otwarte tyłko w  niedzielę o d 1 azawslach przez hurtownych sprzedawców Pu obuą nm miłość i litość dla słabych
11 do 1 z powodu braku opału i znacznych j zet, którzy, zamiast proponowanych przez wy-
ł.Caztow utrzymania. i daw.nictwa 30 fenigów od egzemplarza, zażądali 8 b Hi.,-dwukrataię, w sobotę 11 b. m. po poł.

“ JAZD BYŁYCH UCZNIÓW NIŻSZYCH 50 fenigów, a dla sprzedawców ulicznych i i w niedzielę,
potrzebne warunki, aby mieć świetne wojsko, , SZKĆL ROLN. W  MAI OPOLSCE, którzy w sku-11 markę. Dziś odbędzie się w tej sprawie ‘ ze- j

„Polska nie zawarła jeszcze zadniego sojuszu, 
żadnej konwenc-y.' wojskowej, ale sama przez 
sie jest- silą poważną. Polska należy do wiel
kich narodów, może i powinna liczyć na wla- 
en°, rodzur.e siły. •

..Anarchiczny Wschód rosyjski nic możi© być 
poważną groźbą dla armii nowoczesnej, dla 
państwa dobrze zorganizowanego. O wiele, gro- 
•żni-jszo są Niemcy. Ale Niemocy wiedzą do
brze. że zwycięskie narody zachodnie śledzą 
bacznie każdy ich podejrzany ruch. Nie pozwo- 
ją ore  rą żaden wybryk. Trzymamy N emców 
na łańcuchu, a łańcuchem tym jest traktat wer 
sal-ki. Wiemy Wszystko co trzeba. Mamy tam 
za RortPłn u i ż  po krosy Prus wschodnich tysią 
<e czujnych oczu i uszu. Mogę para zapewnić, 
że Niemcy są pod ścisłym dozorom...

„Pragnę całą, duszą. ażeby Polska była silna, 
bardzo sika, Jeśli Polska wytworzy wewnętrz
ną jedność serca, ducha i  myśli, tody jej nikt 
f  d e  nie pokora...1*

K R O N I K A .
Iiruków, 4 grudnia.

ISTNIENIE POGOTOWIA RATUNKOWEGO 
ZAGROŻONE. Dyrekcyą Pogotow :a  ratunkowe
go, chcąc utrzymać byt tej. tak bardzo dla lu
dności Krakowa zashiżonoj placówki doraźnej 
pomocy lekarskiej, rozlepiło na murach miasta 
plakaty, wzywające mieszkańców do składania 
datków i zapisywania się na członków Te.wa- 
N.ystwa. Tysiące osób. korzystających z energi
cznej, pełnej pośw ęceń akeyi ze strony Tow. 
ratunkowego i każdodniowe kilkakrotne zapo
trzebowanie lekarzy Pogotowia, świadczą naj
wymowniej o kouiocznośei utrzymania przy ży- 
e'u tego humanitaroego Tcrr.mrzystwa, które,

tok wybuchu wojny szkoły skończyć nic mogli, 
odbod/.is się dnia 15 b. m. o gedz. 10 przed 
południem w sali Malopol. Tow. roln. w Krako
wie, pi. Szczepański 8, z następującym porząd
kiem dziennym: pow tanie uczestników i za- 
gaienn, wybór prczydjum , sprawa ukończenia 
szkoły, zred ?,ar.io petycyi do Sejmu i do 
klubów poseł..-::ich, dyslrusya i uchwalenie rczo- 
lucyi, wnioski i inteipelacye.

STRASZNY W YPADEK TRAM W AJOW Y. 
Wcz.oraj między godz. 5 a 0 wieczorem zda-- 
rzył się na ul. Grodzkiej okroimy rvypadek 
tramwajowy, którego r f arą padło życie ludz> 
kio. Mianowicie robotnik nieznanego nazwiska, 
prowadząc dwukołowy wózek, dostał się mię
dzy dwa tramwaje, przejeżdżające obok sYbie 
koło kościoła św. Piotra, wskutek czego wózek 
został uderzeniem tramwniu odrzucony na bok, 
nieszczęśliwy zaś robotnik dostał się pod koła

branie wydawców gazet.
KONFERFNCYA PRASOW A U PREMIERA.

,Naród“  podaje; Dnia 7 b. m. o godzinie 11 
rano u prez. m « . W itosa odbędaie się konfe- 
re-neya prasowa, na którą, oprócz przedstawi
cieli p>;sm warszawfik'ch, zostali zaproszeni re
daktorzy pism lwowskich, krokowskich. c !n- 
szyńskich. gdańskich, poznańskich i litewskich.

Ecpsrtcor teatru miej. itn, J. Słowackiego.
Sobota 4 grudnia: „Orlrtk o“ .
Niedzielą 5 grudnia: ? o  południu Fan poseł” ,

wieczorem „Orlątko” .

Rcoertwar Teatru Paweaeekaega.
Sobota 4 b. m.: Po poL „Chata za wsią”,

wieczorem „Bal w operze”.
Isicdziela 5 b. m.: Po poł. „Krakowiacy i górale” ,

ciem czarodziejskiej różdżki poetyckiego wię-; 
cej niż talentu, w teatralną lalkę, która wal*] 
czy z napoloońską legendą, która pod cięża
rem tej legendy uginać się potrafi, której zwf-i 
dywać się mogą napoleońscy grenadyorzy, któ
ra, i mając innej broni, wywołuje ze zwier-! 
ci creg upiorów, szereg zdegenerowa-
b; ''biegów, po to tylko, ażeby książę
Reich rudzki tę zatrutą matczyną, a nie zdro
wą, ojcowsk . krew- poczuł w swoich żyłach —  
a my uderzymy, it  tak było, połykamy łzy,
współczuj cmj'.

Rostand stawia na swojem: przekonywujo
nas, że cały, twardy, bezwzględny świat jest 
tylko temaiem, służącym do poetyckiego ma
rzenia —  Rostand wyzywa na rękę rzeczyuri- 
stość, krzj żuje z nią szpadę, w czasio walld 
śpiewa kunsztowną balladę, et a la fin do 
l‘eavoi ił touehe.

Ale w wal co tej miał godnych siebie sprzy
mierzeńców: dyrekeye teatru im. Słowackiego, 
p. Białkowskiego i cały zespół artystów. W y
stawa była pierwszorzędna. Dyrektor Trzciń
ski położył na obie łopatki widmo europejskiej 
wojny. Widzieliśmy zmartwychwstanie sceni
cznego splendoru. Pan Białkowski położył na 
obie łopatki obawę, iż pokolenie aktorskie kła-- 
dzie się w Polsce do grobu. Przeciwnie, gra 
jego, dyskretna, wzruszająca, skupiona i silna, 
była niejako uklęknięciem przed publicznością 
i słusznem żądaniem, ażeby pasowała go ua 
teatralnego rycerza. Nie mam miecza pod rę- 
ką, więc czynię to piórom, czynię na trzeźwo, 
sumiennie i z głębi serca. Pan Nowakowski 
stworzył świetnego Mettemioha. A  rola to 
ciężka, bardzo ciężka! Żeby ją utrzymać na 
nogach, trzeba potężnej siły mięśni. Gorąco 
uznanie należy się p. Guttnerowi za jego gre- 
nadyera. —  Całość przedstawienia zaliczyć 
wypada do artystycznych świąt, świąt przed
wojennych, o których mówiąc, zaczynam od 
słów: „Pewnego razu...”

K. II. ROSTWOROWSKI.

MORAŁ INS ANITY. Tak możnaby na- wieczorem „Baby”, 
zwać —  pisze warszawska „Rzeczpospolita”  —  j  Repertuar „Bagateli",
świadectwo, jakie wystawił poseł-syonista j 4 b m . Ten t- c c i “**
Harlglass żydom nieeyonistom w N. „H ajncic”  j Kiedzicla 5 b."mT Po poł.' .,Moralność pam Dul 
(19) na punkcie ich stosunku do prawodawstwa,. gki: j ' , wieczorom „Samson i Dalila” .

„Żyd z Trwmania (poza Palestyną) musiał się 
dostosowywać do różnych obcych obyczajów, 
do różnych praw 1 utracił zmysł prawa” . „Żyd 
nie nrał żadnego wpływu na tworzenie praw 
i utracił zmyrft term. że można zmienić prawa, 
że można tworzyć nowe prawa” . „Dążąc do

„Now&ś®ł“Repertuar
Sobota 4 b m.: „Prymas cyganów” .
Niedziela b b. m.: Po poł. „Słodka dziewczyna*, I 

•wieczorem „O czcm dziewczęta marzą”.

i doznał zmażdźcnia czaszkę prawej «0d , *'H*y8kan'» lepszych, bardziej odpowiednich
sYszystkich żeber, oraz złaman?a kre<rosłtina. 
W  wydobyciu ofiary tragicznego wypadku 
z pod kół tramwaju brała udział straż nnżarna. 
Przybyły na miejsce wypadku lekarz Pogoto— 
w !a, zarządził przewiezienie zwłok do Zakładu 
medvc-,vn^ sadowei.

OSZUSTWA PASZPORTOWE. Konsulat cze
ski w Krakowie wpadł na śłarl szajki fałszerzy

warunków życia, żyd prowadził bardzo 
często walkę n e  o  prawo, lecz walkę przeciw 
prawu” . „Żyd ten szuka innej, łatwiejszej dro
gi. żeby ugiąć prawa; szuka on dziury w pra
wie, próbuje obejść prawo, walczy przeciw pra
wu, ponieważ prawo jest dlań obce i ciężkie” . 
„Żyd z wygnania boi się próbować tworzenia 
nowych waru nAów życia, nowych praw, i wal-

,Ł̂ jrovrrfiTgg^«g

wiz paszportowych ausfryackich. W  związku j czy tylko przeciw istniejącym prawom” 
z temi manymlacyami arissztowała polV,ya rzo-j OŚM L A T  WIĘZIENIA Z A  200 MIC. ŁA- 
komego H ansa’ Webwtmna. poc.hoD ąccgoIP6W K L W ydział kam y sądu okręgowego w 
z Wirrtertur w  Szwa mary i i EranoYzka H e r m a -  b ło c k u  rozpatrywał sprawę Aleksandra Jana

M  i i l i i  1 . MH i t u .
„Orlątko^, dramat w sześciu aktach, 

Edmunda Rostanda.
Wielkich poetów podzielić można na dwie 

kategorye: na tych, któiym  idonie serce, i na 
tych, którym płonie głowa. Pierwsi, jak Adam 
Mickiewkat, Ttnigują na życie noeuciowo, rea
gują na to, co się „iM eje” , a dopiero a poste
riori puszczają w ruch wszystkie tryby intel- 
Icktu, ażeby, za jego pośrednictwem, zdać so
bie jasno sprawę z prawdziwości, czyli ze szcze

kom
. . , ,, . , . . .  KRADZIEŻ GARDEROBY. W tych dukch skra-

Jłio mając obecnie środkow do spclninnia (dziono % zamkniętego mieszkania Michała Bugle- 
Kwoch ezym oś^i i stojąc przed kolosalnym de- j wicza rozmaite orzpdmi^ty z prarderobv. wartości 
fieytem materyalnym, widzi e:ę w  swem i 100/>ó0 Mp. Jako podcjrzńeą o WBpóhidział w tej 
istnieniu zagrożono. Sądzimy, że ludność Kra- ’ aresz*°''r“ no 19-Ietn’ą Antoninę Bura
kowa zrozumi rosługi niezmordowanych w sw ej! °KRADZIONE NIE TUCZY. We czwartek 2 b. m. 
pracy lekarzy Pogotow a ratunkowego i pospie-, inspektor policri p. Kościów przytrzyma! na ulicy—  —, .  . —  --------,  . . i -----------— — . ■1   — —  •szy we właenjTD interesie z wydatną, materyal- 
ną pomocą dla celów Towarzystwa.

pewnego osnbr.ika. isd.ące.go na wc-ńe. zaprzą- 
gnictym we dwa konie, będącymi własnością Za-

ehęci zysku, skazał Sobelmana na 8 lat ciężkie
go więzienia i pozbawienie praw, zasadzając 
pozatem od skazanego 300 mk. kosztów są
dowych i zwrot na rzecz skarbu 200 Mk., po
branych jako łapówka.

NIEZNANA PAMIATKA. W  kościele poka- 
pucyfiskim przy ul. Mi-odowej w Warszawie, 
znajduje się cenna ponrątka narodowa, mis no

na z Podhajce, z zawodu kelnerów. Oszuści zao- i Sobelmana, zawiadowcy stacyi kolejowej I jp -jrośc i swoich przeżyć^ nrudzy, jak Ldmund 
patrywali wizv konenlnfu au.st-rvaakV.go w fa ł-1 no, oskarżonego o pobranie od mieszkańca ]Rostand, reagują na życm mtellekutalnic, rea- 
szywe pieczątki i stemple, podpif-ujae rów no-1 Lipna, Jana Machowskiego, 200 Mk. łapówki gują na to, co się „wyobraża , % ...opiero a 
czośnie konsula. Za wyrobione w ten sposób udzielenie 2 wagonów. Sąd, po rozpatazmiu posteriori puszczają w ruch wszystkie tryby 
.paszporty”  pobierali od oeób, którym sprawy, na zasadzie ustawy o odpowiedzialno- serca, ażeby, za jego^ pośrednictwem, ozywlc 
onsulat wiz odmówił. 4 do 5000 Mp ścl urzędników za przestępstwa, popełnione w potrzebujące ożywienia płody. Pierwsi hrzy-

.................................... -  - - ezącego i wierzgającego noworodka spowijają
w powijaki myśli, drudzy chw ytają.go za nogi 
i noti-ząsają nim, ażeby płuca jego zmusić do 

] orldocbu, a serce jego do bicia. Dzieła pierw
szych są „wychowane” , dzieła drugich są „od  
chowane” , ork,buchane a jako takie niezmier
nie delikatnej kompleksy!. Nie mogą one latać 
boso po biocie, nie mogą wybiegać ua dwór 
po zachodzie słońca, ale muszą unikać przecią
gów, muszą ciągle mieć pod ręką parasole, 
knlcszc, ciepło kamasze i respiratory —  muszą 
unikać bezpośredniego zetknięcia się z żywem 
życiem, ponieważ zetknięcie to  grozi im zawsze 
chorobą. I póki, śliczni o ubrane, siedzą przy 
kominku i marzą, póty czarują wdziękiem swo
jego cieplarnianego wyglądu, z chwilą zaś,

P o n n T P i: s v i  w r s T f im i w  -u ^  ...., kładu czyszczenia miast*!. Wóz i Ironio skradł wicie katafalk na którym spoczywały zwłoki
KODA r.H j i L n t s  1KUW x. Magi^tra.o : wc, or£!j fornalowi z Zakładu jskrś nieznany męż- ! króla Jana Sobieskiego. Katafalk tea miał wv- 

waiazawski p^tauow ił wystąpń z _woioekiem  ̂czyzna. jibpm :e jut przez p. Kośoiowa poznany gląd rusztowania z ostrosłupami, na których
spoczywały orły z rozpostartemi skrzydłami. 
Pom‘odzy głowami um’ eszczane były drowiranePOCZTOWEGO.

7V  rti - -. „ 7  “  i Onc-dRiszei nocy nieznani errawcy włamali sio Pom ocizy głowami UHreszczone były drewniane
sci pub.icznoj Warszawy, w w jiokosoi 50% q() {jpj crT.pdn pocztowego przv placu Bcmardvń-‘ rzeźbione gałązki z wypisanemi na liść "ach od- 
cco ci2. restaAiracyaeh i łcaw arn*iiPh, skim i slęnicJi pakuhków. Dochodzi- powrodniGitii zdaniami, kntcifalk zjiś bvl ob:ty

_ ? _ • . .  .  1  * 1 1 -  1 ----------   t  1 - 1 . ml „  o l .  n ł n  TT* 4 a Ł i ,  I  •

I aksamitem szkarłatnym i czarnym, obramowa

do Rady m. warszawskiej O nałożenie jednera-ji w aresztach osadzony, 
z owej opłaty sylwestrowej na rzec2 dobroczyn- - KŁAMANIE DO URZĘDU 
naści 
od
jak równ‘eż w  przedaYbiorstwach, klubach nia w toku.
1 W u1c S e ' T szk ,lŁS w c f '  w & t t i . 11W T a  » y »  det-m 'sztych om . O becni^proboszcz ko- f  którą zapragną bisów, łąk i póŁ^ wyglądają
nory z. 31 c?«dm a na 1 Stycznia. ! w ostatrdm czasie douuściła sic k :lVnkrotni? kro- i ścioła pokapucyńskic^o przystąpił do odnowie- ,lak  wystrojona letniczka, co w  wiejskich dzie

ciach budzi wybuchy zdrowego, drwiącego 
i grubego śmiechu.

Trudność, prawio niepojęta trudność tworze
nia dzieł odchuclianyeh, polega tedy na tom, 
ażeby dzieło dobrze wystroić i stworzyć mu 
wystrojone warunki. Skoro wędruje w śuiat, 
trzeba świat cały oddać na jego nsłngi Ponie
waż chodzi na bardzo wysokich koreczkach. 
trzeba wyrównać wszystkie ścicffki; ponieważ 
nosi na głowie bardzo misterny kapelusz, nie

trzeba wi-

Pon ewaź u nas rozpowszechnił się zwyczaj d-ieży płyszczcków dziatwy szkolnej. Za współ- !nia tej pam'atki.
spędzania ostatniej nocy w roku w kawiar- .tulział w tei kradzieży arószlowano 12-letniego‘ TAJEMNICZA ZBRODNIA W  W ARSZA-
uiach rosunraeyach. t e at r ac h!  t. d „  powi-1 ^ e d U ł ^ Ś ^  ^  gdy “  tendecIft. WIE. W  Warszawa V na Pradze dokonano one- 
men 1 magistrat krakowsk ściągnąć jod u ora- j z  SA!>',T w d 'S ^ nw E G O . Pod przewodnictwem! gd aj zbrodni zabójstwa z pobudek niezwykle 
7,owy podatek sviw«6trowy od spożycia w loka- pod osik. Dra łferosimowicza toezvłT sie wer^rai , zapadkowych. Mianowicie do budynku k.T.ie-
laeh publicznych, przeznaczając go na ceło T o- dwie rororawy. W pierwszej 2»-M.til szereg. Ka- lfa(k miejskich na brzegu W słv . tuż przy wale
w  rzestw humanitarnych Krakowa. z mierz Nędza, ro ucieczkę z frontu, za ns-łowane! , . J „ _ ips„ k , W n  fw or(.„  tv .i, r-„.

*a-ró> AU'V M iPifiK IP W dni,, a i  _  ' rozbroieme żandarma w czasie aresztowania i za 'R ra'.!rmu «®*i«wKar „ o  przez aozoreę t j  ci są-
“ ’ /  * . ^   ̂ rf>75Pows7̂ ł̂lTłiflTłî , n5pnr«.vdviwvnh. a Tripjjokróa- Jana JoiŁłCfsk^ooro 1

ac  pc-u przewódn ctwem viceprem. Kcllł^ro po- ovcp ^ jp r̂j o &m?i. ynatał Bronió]asv^ Zabroźna, rozwódkę, wtar<nveIo
Biedz.eń-:,. rretsyi V  i VT Rady m. Na posiedzeń-U ne dws 'ata ciężkiego wiezienia z oKptł-zemami.! sz.tóc;u rmrysz.ków w' uniformach wojskowych, - -  -
sekryi V  załatwinno szereg podań o przyjęcie którzy dali szereg strzałów i położyli trupem uznający borykania się z wichrami, trz
do gminy, a na po* edz.cnm sekcyi VI uclrwa- ln;w -ęCJr cp ,ikjpg0 wiezienia. '  na miejscu Jez erskiego i Znbrożna. zranili zaś skry ubezwladmć ciętymi szpaloianu:
łono rozdać 92 nbogim. zamieszkałym w  De. ------------------ c, ^ ko cńrke Z a lotn ej. St * ‘      *“
I --X X I  o d s e t k i^  f e n d a ^  Ś. p. e> wa Ba- pROGW)z POG«DY. Snrowozdanie meteoro- szcie zranili Iźei ojca Zabrożnei. 
pnCTS kiego, wynoszące 22^JT k. oraz OT jtoo- radłVe,P|rrsf,r7tM,j w Krakowie.] Cało wyszło tylko niemowlę. Policj
gim. zam eezkałym w Dz. XXTI. odestki od tej Prawdopodobieństwo poyndy na dzień 4 b. m .:. fą obławę w parku praskim, ale na ślad zb ro - 
samej ftmdaeyi. w kwocie fS4 Mk. j i  mglisto, potem częściowo zachmurza- fl * nfe nat.rafda. Nasuwa się przypuszczę-

t t u n  ! «• m « - . a  b v i  L i  m, v

pome-
ciężko 6-letnia córkę Zabrożnej. Stefan:e. w r e - 1 waż nie znosi wieczornego chłodu, trzeba po-

Kra w ezvka.' czynić z gwiazd kaloryfery, a skoro wszrst- 
cva zirtzadz,'- ko gotowe, trzeba uczynić takV hokus pokus.

7  wolriri i u  świata.

ażeby sztuczność zaloż°uia nabrała wszystkich 
coch naturalności, ażeby wiejskie dzieci .mu- 
sić do rozdziawienia gęby i do wyszeptania 
Sienkiowicz.cwskiego: „dziwujesz się” ? —  „dzi- 
wuję“ .

Rozdziawiałem gębę i dziwowałem się w  cza 
sie wczorajszej premiery. Książę Reiehstadzki, 
orlątko w ycyzelow ano w czystem złocie, prze-

M ABNOfBAW IENIE OPAŁU. W polem ńe KÓW. Komitet plebiscytowy w Sosnowcu wy- NAl*DyreJicya poczt i telegrafów okr. krik.* za ''1!c2,’ e cacko, wyjęte z prześlicznej witrj-ny, 
z Inspektoratem węglowym, dyrekeya elektro- budował na cmentarzu mVjscowym pomnik dla wiadamia. że w urzędzie pocztowym Czerwin zaczęło przedemną rozwijać skrzydła do lotu. 
wni miejskiej przed kilku dniami ogłosiła, że Górnoślązaków, którzy polegli w walkach powiatu ostrołęckiego, ziemi łomżyńskiej, za- zacz.ęło zataczać sztuczne^ kręgi, zaczęło^ wal- 
w czasie między 1 a 15 Istopada znipwolmą z Niemcami podczas -powstania na G, Śląsku prowadzono służbę telegra fi czno-telefonirzną. cz^  1 c,PrPlp -̂ a ^adem jego poszedł wiodeń 
została do wstrzymania dowozu węglą dla- i zostali na tym cmentarzu pochowam Budowa 
tego, że wzdłuż toru przemysłowego nagroma- pomnika została ukończona jeszcze 1 grudnia.

I lili i,*-/, vi li?
miasta odbyto s'ę 2 b. m. W  toku obrad uchwn- i ?achód-nini. 
lono wir ski co clo regulacji płac nauczycielek i 
wYjskieh. y-oczom odbyło się pos‘edz«nie «ek-j
iy i szkolnej, na które os zalatricmo szereg sprawi ......
cdrom'stracyjnych. j UCZCZENIE POLEGŁYCH GÓRNOŚI A Z A -, STACYA TELEGR AFICZNO-TELEFONTCZ

szkanie bowipm Jezierskiego i Zabrożnej, skła
dające się z pokoiku ! kuchenki, było zbyt ubo
gie. aby przedstawiało jakąś pokusę dla ra- 
bus’ów.

dz^o sie mnóstwo minhj węglowego, w ilości W  niedzielę 12 b. m. odbędzie sie uroczystość

S Ł T m S " f ;  ŁtÓI3rf t0 ł “ .W  UlPS* r  0dsł1? nięcia ? ° T  k% £ p « łz i e w a * y > t  te- a E U  WY2SZVCH odbodzie siępateo u i musiał być usunięty. luform acya dy- go liczny zjazd w Sosnowcu, szczególniej z G. ania 4 b< ^  0 podz. 6  i pól wieczorem w Bali 43
reKcyj elektrowni adejskej rzaca cłorakttaą - . SląsŁa. okeło 10 ąysięcy caób. Udział równia* CoIL N w . Porządek obrad: Dtezytanie protokołu

ZcwiadoMiMia i koamnżkaty.
POSIEDZENIE KRAK. KOŁA TOW. NAUCZY-

sobotę

ski, trzeźwy dwór. poszedł —  o dziwo —  Wet- 
ternich. Ten, niestety, genialny mąt stanu, ten 
mag, który potrafił tak rozruszać austryackie- 
go trupa- żo trup ten, przez sto lat. panował 
nad żywym, polskim narodem, ten z krwi i ko
ści historyczny tytan zamienił sie. pod tlotknlę-

Z sali koncertowej.
Chór jugosłowiański.

Pc zupełnem artystycznem fiasko, ja k o  przy
niósł koncert I g n a c o g o  M a n n a  w dniu 
27 listopada, jakże m le i z jaka serdecznością 
witamy przyjazd chóru jugosłowiańskiego imie
nia „Lipińskiego”  z Zagrzebia. Dyrygent tego 
chóru, i rof. Fran. Idiotka, autor wielu pieśni, 
dyrygując Zespołem picrwszoraędiifch giosó.y, 
czynił wrażonie na słuchaczach, jakoby grał 
na jakśna zaczarowanym instrumencie muzycz
nym. Słj-szalo się tam szum organów kościel
nych i szloch pogrzebowych modlitew („Dzii u 
Zaduszny”  B. Bersy) i strach przejmował do 
głębi duszy („Piorun”  F. Lhotki).

W ieczór chóru jugosłowiańskiego dał do pe
wnego stopnia, dostateczny wgląd retrospekty
wny na pieśniarstwo togo narodu. Począw ^y 
od . „Przą śruczki”  słynnego Vatrosława Lisiń- 
s kie go  (1819— 1852), od „Małej dziewczynki1* 
Iwona Zajea (1888— 1914) i ,J7iewinnych oczu”  
Hugolfna Sattnera (1862), prześpiewała raia 
w duszach prawie cała najszlachetniejBza jugo
słowiańska peśń  dziewiętnastego stulecia 
i pierwszych dziesiątków obecnego wieku. 
Wspomniany wyżej „Piorun”  Fr. Lhotki brzmiał 
dramatyczn e, zaś dużo melodyi okazała nam 
jego „Ciemna noc” , a zwłaszcza „Świeć księ
życu”  w  imćpretacyi V. Boukovica (tenor). 
Łkało tam coś z ukraińskiego żalu, coś i tej 
bezbrzeżnej tęakonty, co  dusze i serca wyry* 
wa —  to też słuchało się tych pieśni całą du
szą i eałem sercem.

Bardzo ujmującemi by ły  lndcrwe pieśni jugo
słowiański© Vinki Żganeca i A. Dobroń‘ca, jaki 
niemniej pieśni ochotników Berbek:ch Isidora 
Bajica (1880— 1916). Z najmłodszą twórczością) 
pieśni jł'go*łowiań»k'oj zapoznały nas utwory 
F. T.botki (prześliczna „Pieśń z nad Adryaty- 
kul” ), J. Żirovnika, K . BaratiOmca 1 O. Jose- 
fov:ca.

Miłych gości witało owacyjnie krakowskie 
Towarzystwo śpiewackie „F.cbn” . a gdy z estra
dy zabrzmiały narodowe bymny. jiigosłowYń- 
slci ? polski, publiczność i konccrlanci przesiali 
sobie wzajemnie braterskio pozdrow ieni.

a. w-skL

W i a d o m o ś c i  ^ o ^ U y c z n e .

—  W ydział prasowy M-nistcrst-wa spraw za
granicznych kcmunikiiie, że p. DabskL ani d«- 
lcgacya łyska żadnych wiadomości prasie w 
kwestyi przybycia posłów sejmowych do R jg i, 
nie dawała. W obec tego wszelkie wiadomości, 
stwierdzając® niechęć delegacyi do przvjazdu 
delegatów sejmowych są n>nsprawVdliwione.

—  Na wysłanie duńskich wojsk ochotniczych 
do W ina. w myśl p ropozycji Ligi narodów, 
zgodziły się wszysfk e partye polityczne. Rzad 
prawdopodobnie przedłoży parlamentowi je
szcze dzisiaj odnośny wniosek. jk> lrtóteyo 
zaakceptowaniu woiska niezwłocznie udadzą 
8'ę na miejsce przeznaczenia

—  Osrromną senz.acyę wzbudziło w P»Trra- 
dzie oświadczenie przywódcy chorwackich chło
pów, Radicza. iż stronnmtwo chłopskie zażada 
od Serbi uznan a kroackiej republiki. P nrya  
ta domagać Ric będz.ie' zrzeczenia sV przez Ser
bów prawa okupaejfi. Celem partyi chłopskiej 
jest samodzielna Kroacya. która wejdzie w kon
w encją mlitarną z Sorłćą prz.eęiwko Węgrom 
i ewentualnie przeciw Bnłgarjd. W raz;e. gdy
by Serbia odrzuciła projekt republiki kroackiej. 
prawdopodobnym jent wybuch rewobmyi w 
Kroacyi. Kroacya szukać będzie gospodarcze
go porozumienia z sąsiadami, zwłaszcza z' de
mokratyczną Austryą, celem zawarcia umi clo
wni i użytkowan‘a Dunaju. Jako lud mały. żą
da Kroacya prawa neutralności Państwo me- 
tnjęcłde podobgo popiera tóD plan. Radicz pod-



Tiosi jc cl n cl i i ość Kroacyi i Serbii -pod Treglećłcni 
'fcUiogiaficzLyin i socyalnym, odrębność ■zaś pod. 
względem politycznym, kulturalnym i ekono- 
3uic7.ii> in. Kroai-ya otrzymałaby własnego bana. 
iQ k w estach  jspornpch granicznych ma roa- 
tbt~3"gnać plebiscyt.

—  .,1‘ctit Parisicn" donosi, że na żądanie 
pewnych cnlonkow gabinetu angielskiego, a 
szczególnie Ghirrchila, Obecny prezydent m'ni- 
alaow Lło.yd-George i lord Curzon zgodzili się, 
by przyłączyć się do r-rancuskiego punktu wi
dzenia w kwesty! greaitiej tak, że  jeszcze dzi- 
siuj oczekują zgody Rady najwyższej. „Echo de 

donosi, ze ze strony francuskiej przedło
żono następująco punkty: '1 . Zwrócić się na
tychmiast. do narodu -greckiego z ostrzeżeniem 
ae sU ony Anglii, Prancyi i W ioch irzod  skut
kami pewrotn króla Konstantyna; 2. koa lic ja

powinna zmusić nowego władcę, ktokolwicl by 
nim był, by spełnił zobowiązania Grccyi wobec 

1 kcalicyi, b y  przyjął warunki, zawarte w nocie 
!-Curzona, między innymi amnestyo dla zwolen- 
; ników Venizeiosa i usuniecie oficerów i urzę- 
| Julków, zawikianydi w intrygi Konstantyna, 
wzbronienie -pobytu na obszarze Grecyi fla- 

■ wnyni nieprzyjaznym monarchom, oraz kontro- 
jlę  polityczną i finansową; 3. p©vvnn ■materyalmś 
'gwarancyo w kwestyi greckiego banku naro
dowego; 4. zmiana traktatu w Sevros, szczegól
ni© art. 83 w aprn-nrie aneksgri Smyrny przez 
■Grecję; 5. zarządzenia przymusowo w razi© 
niespełnienia zobowiązać i rewizyi traktatu po- 

I kojowego. Z c strony ang:elskiąj spodziewają 
się, źc można bodzie jeszcze uniknąć restau- 

jracyi króla Konstantyna, w przeciwnym w t- 
. padkn należy utrzymać traktat, w Sevree,

W tB B Ł T Ł  ł*. A . S-i P osicd  zonie .sejmu 
2  ci ma S fc. m

i&arszałek oznajmił o zam ianowaniu przez 
iNac&cłaika *pai'mt...t reki. skarbu p. S t e c z -  
l - o w s k i e g o  i  sdin. lfflid iu  p  I \ r z a -  
ai o  w  s k  i e g  o.

P. A  n u s z k rótko  uzasadnia potrzebę 
•wyasygnowaiiia .pieniędzy na w ydanie pism 
M ickiew icza i księgi p od  nazw ą „N auka
0 P olsce".

Ks. L u t o s ł a w s k i  ostro krytyku je  
6 io jun k i panujące w  św iacie w ydaw niczym
1 drukarskim ; ab y  jednak w y raźnie się za- 
rdrzedz w ob ec rządu pizeuw -ko ćw e n tir łr c - 
mu sltranniesamu opracow aniu dzie ła  ..Nau
ka o  P o lsce ", proponuje oaesłanio w niosku 
do kom isyi ośw iatow ej.

Przystąpiono d o  sprawozdania fc o i fe ^ i 
w odauj o w liosku  p . T  r z  c i ń  s k i e g  o 
w  sprawno fcatlowy 4au a łu  'G op lo— W arta. 
&  m w niosek przyjęto.

P o d d a ł adm inistracyjny M ałopolski.
N astępnie p. K  i c r n i k przedstawi-1 spra

w ozdanie Lan.usyi a e b n in i^ w in e j  o rzado- 
■wy ni projekcie  usia-wy o Ikgłroz. organiza- 
eyś d te d s  afimintsjracyjiiyfch drugiej instan
c jo  w  -GaSeyL K etnisya zgodziła  się na pro
je k t ó w  uy przez rząd pSfe*i:!ł te iyton ta lny 
G-alicyi. U s ta la  o tym  podziało ma ełiara- 
Łter tym czasow y, tak, jak  w ogóle  ustawa 
n w ojew ództw ach  d la K rólestw a, b o  gd y  
r.dininLstraoya b?.i dziej się rozw iaią, p n .y j- 
dzio czas na n ow y projśfct, a- w ted y  będzie 
m ow a  o  ostatecznym  podziale adiuinisLa-

.jnym państwa, w ted y  też uwzględni się 
różne interesy ppsnodarcze. Nie m ożna j e -  
■bzcyz dzisiaj przystępow ać d o  tak iego p o 
działu tdrytoryalnego, k tóryb y  zniósł da
w n y  k o -d on . ch oćb y  to  b y ło  pożądano ze 
w zględów  p o i'tyczn ych , b v  przekreślić sztu
czne linie, poprow adzone przez zabo iców , 
jakoteż %© w zględów  ra ecsa ^ ja łn  jKtdiewsaż 
lip. różne pow iaty, leżące  ira p ó teoc  od  Kra
k ow a  ciifżą k u  K rakow ow i, będąc z nim 
związano interesam i gospodarczym i. Padzie 
łon o  w ięc G alicyę na 4 w ojew ództw a : k ra 
kow skie z 24 p ow a ła m i i przeszłe 2 m ilio
nami m ieszkańców , lw ow skie z 28 powiatu, 
nd 5 2 .809.000 m ieszk., stw nkław ow slde z 16 
pow iatam i i przeszło półtora  mil. mieszk., 
■wr&szeie -tar.iopolJkie s, 12 pow iatam i i  pół
tora  miiioneiii m ieszkańców . Musimy przy- 
toni uchylić -aspinacye różnych  miast, np. 
Przem yśla, R zeszow a i innych, k tóre ch cia 
łyby  być rów nież centram i w ojew ództw , 
cŁ oóby  "bo b y ło  z  wielu innych w zględów  
pożądane. D o w oj. k rakow skiego przy łączo
w i  ta k że  na razie Spisz i O r iw ę . Zakres 
dział nia tym cz. wydziału .sam orządowego, 
k tóry  pow stał w m ię jsco  daw nego _ w ydziału 
-krajow ego, pozostanie bez zm iany aż do 
w ejścia  -w życie  ąsrzygoto©aw cze- ustaw y o 
yrjiKusądzie w ojew ódzkim . Organizneyę w o- 
iew ództw  przeprowadzi minister sprawa w e- 
-wmtranycłi za pośrednictw em  gen. delega
ta . W  osobnej rezolucyi przypom ina się iaą- 
uow i w ole Sejmu, a ly  przy organizowaniu 
w ojew ód ztw  w  G a licy ! star '1}  nię o zasno- 
łcn io  prac adriink .tiacy ji.ych  w tych w ła- 

fctófiach poraSstaw icM em  jest w oje
w oda, -a to  d latego, ab y  n ie  -mnożvć biuro- 
Ssracyi. W  ten sp>rsób usuniem y resztę po- 
•®rnej odc^bności b ide j GalicyL Zgaśnie ęe - 
neroloe  delegatura i b. zabór ^usdryacki pod 
w zgtedtm  ędmini«t.Tacyjnv7n Złistanle zuńgł- 

• srfie -z*«c»ony z  reszta ziemi R zec7” posnoli- 
te'i. Sądzę, że w  ślad za tą ustaw a pójdzie 
także ustn^- o ojłHkacid dzielnicy pni
skiej.

p .  D n b a n  o w  i o z  w nosi pojw ow ke, a- 
b y  w  art. JlT.: OrsraRiząJBI w ojew ództw  
pner.row ndżi -minister spr. -wewn., skreślić 
słow u : rai poścodnictw-em gen. delegata rzą
du dla h  G alicyi.

P . S t ą p i  ń s k i zwraca się d o  izby  z pro
śba. aby  nie uchwalała, t e j  ustaw y, bo  by ło- 
lijr to w ielce s: k od łi'ce  d la  spraw y polskiej 
w ogó le , a  zw łaszcza dla spra.wv polsk iej w e 
w sch od n ie j M ałopoh.ce. TłTow ca  w ykazuje 
w u ffliw aść projektow anego pod,- .ulu adrni- 
je s tra cy jn eg o  na w ojew ództw a, k tóry , z la 
n iem  jeg o , -rrw d ła  ty lk o  niezadow olenie 
w śród  ludnuftej zw łaszcza  rusińsIJej.

P oł. M o r a c z e  w s  k  i uważa, żo projekt 
Jjfe jest jeszełte d o j-za ly . N ie uwzględnia on 
•dostatecznie interesów miast. U cierpiały
f rzw tym  podziale niektóre młasta. K raków  

Lwów leża łyby na spmei granicyr swoich 
^ *>jcwódzfcw. Miasto^ K rak ów  byłoby oddar 
Jetre od granicy wojwództwa z iodnoj stro
jny 9  8 4 m., z  dOTgifj strony o ł.-80. Niektó-

l-e m iejscow ości położono o 3 milo o d  L w o 
wa należa łyby do innego w ojew ództw a, zaś 
iiinó o  180 łun. oddalone od L w ow a najeża
ły b y  d o  teg o  w piew ództw a, KraJióiw pow i
nien się stać centrum  w ęglow om  i  centrum 
dla górn ictw a w ęglow ego, jak  pow iaty  eie- 
rsryńsld i bialski, k tóre jeanak dotycnczas 
nio m ają przydziału do w oj. krakow skiego.

Po-s. ics. K o t u l a  stwierdza, że  sprawa 
jest już dostatecznie dojrzała  do rozstiyyg- 
li.!ociel. Gbecna chwila na jw ięcej nadało się 
do tego, poniew aż wielu agitatorów  rusiJeh 
jest poza granicami p o lsk im i G dy  będziem y 
czek ać aż w rócą i podburzą spokojną  lud
ność ruska, w teny  w ogóie  nie będzie m o
żn a  m ów ić -p jaJdmkolwiek p od zk le  admi- 
nist-racyjinyin. -iJo do  nsposobieniia narodu 
ruskiego, to chce on ży ć  ,w -zyodzie J m iło 
eci z nsredem  pclskim . TVe w sch. M ałopol
an o odbyło  sio ta fld  w ieców , na któr reb lud
ność nkrn łuska t^w iudesyla się za przyłą
czaniem  do Polski i w yraz’!  swoją w dzię
czność zti -wprowadzenie ładu i za. w yżyw ie 
nie. T akże ;Iudnpśsć. żyd ow sk a  na w iecach  
ośw iadczyła  się, że  z -ochotą w ita  j od z ia ł 
adm ilustracyjny.

Poa. S k a r b e k ,  bpraw o tr- .edauwało się
zw ykle w> -względów polityczn y  tai, aby  nie 
drażiiić oirtenJy, która je sz cz e  nie rozstrzyg
nęła kw ostyi G alicyi wsch. i aby  nie dra
żnić Ukraińców.- D z ‘ś w ysuw a się znów ja 
kieś przeszkody. R ob i to  w iażenie, ja k ob y  
cboia.no im dal u trzym ać delegaturę, która, 
nie iost przecież niczem  innem, jak  namie- 
atnr-twem galicy jsk i om.

Minister' spraw w ew a.: "Z ca łe j sprawy,, 
m ającej znaczenie adminiotrac-yjne, p©s. S to - ' 
T>iń ,ki zbytecznie zrobił sp.-awę polityicłnią. 
Jedyn ie gospodarcze w yglądy skłon"ły rzad 
i komisy© skarhow o budżetow ą d »  przyspie
szenia tej ustaw y.

Pos, K i e r n  i k  ośw iadcza: Wpicwuid-ztwo 
ksafeowskio nut -zupełnie .normafeiie zekro-- 
ś lo »o . 1 a c  Mamo Ątfk i  w schodn ie dw a w o-" 
Sewództyra, u jeżob  w u jow ództw o lw ow skie 
iest ■wiek12™ , to  jes i to  rzeczaj, naturalną. 
P rzecież nie możina miasta L w ow a, k tóry  
b y ! cenitnim Gal i rad w schodniej i stolica 
kraju, iljźł.iawiać tego znaczenia i snychać 
do p o d u  m iast prenwmcyonali>ych. INtawa 
iost anoTiteczna. Żaden Rusin n ie zob a czy  
w  nici ani iednego przopieu, k tóryby  pod  ia-. 
kim kob^ick wzr '©dom ograniczał -prawo R u- 
ginów do sw obodnego rozw oiu.

W  (Joabwaniu przyjęto ustawę w  dropiom 
i tr/ośiem  czytaniu z popraw ką von. śBafea- 
WorWfco ta

Przyst?.s*ono do dalszej royS ian T  nad
Irons1'” !.:;'2yą. .

Dalszy ciąg  tly s liją y i nad 6§nateni,
Pos. N  i©  d z.i a ł k -s  w e  k i: P ierw szy p ro  

jelet senatu W układzie swoim  w ykazyw ał 
zupełny brak przewodniej myśli p a iL tw o -. 
woj. W raca on w drugiej redakcyL T'o m i- 
sya odrzuciła jetbiakże tę now ą redakcyę 

podtraym uje sw oje  wnioski. Obecnie Sejm 
powinien zde< ydow ać o pozostałych  spra
wach k on sty tu c ji, a kw ostye senatu prze
kazać do rozstrzygnięcia  ludow i.

Pos. ka L u t o s ł a w s k i  oświadraa, że 
now oczesne d em ok ra cje  nawet uajśw ieżrzej 
daty  nmią senat,. Poprzedni p -o iek t by] lep
szy, poniew aż dawał lepszą reprezentacje  
noszczegółnym  c z e ś c id j  snołeczęiistrwą. o 
ile chodzi jednakże o  dem okratyczność. fo  
ten i ^ r ’  projekt Jest dem oftm tyezaieiszy 
jako komnvomis z czoścm  praw icy.

Pos. G r u e n b a u m  nówkidcKa się za 
wnioskiem  nar. partyi robot., aby  »praw ę 
senatu pozostaw ić referendum ,

Pos. ks. L u t o s ł a w s k i  replikując, za
znacza, że refeiendum  jest sprawą niebez
pieczną w  rzeczach, w k tórych  Rejm nie 
łatw o decyduje. A  c o  by łoby , gd yb y  urzą
dzić referendum w sorg^-i© udziału żu dów 
w urzędach 1 w wojsku. P o lf f e  musi b y ć  za- 
bczpiccozna przeciw  suprcm acyi m niejszo
ści.

D alszy ciąg  dyskusyi odroczono. Następ
ne pos edze-rie odbedzie się w  najbliższy 
czwartek o godz. 4 -tej oopoł.

Na porządku dziennym  dalszy ciąg  i za
kończenie dyskusvj nad art. 35. i 36 konaty- 
tuęyl. G losow anie nad konstyfucyjj od bę
dzie się w  piątek rano | w sobotę.

Wars-rawa. (Telef. wł.j. Na piątkowem-posie- 
dzoniu Izby poselskiej omawiano między inne- 
mi sprawę władz administracyjnych na obsza
rze b. GaUoyL Pzecz rharakteryjtyczna, do tej 
tpa^iT- czysto adm^ietracyjnej posłowie S t a -

j p i ń s k ł  i  M o r a  c z c w.s-.k.i wnieśli pienria- 
•stki ;>olityczne, mianowicie podnosząc, iż woje- 
' wództw bez porozumienia się z Ukraińcami nie 
należało wprowadzać. Przceiw temu między 

♦ćanyafi wystą.pii ka. K o t u l a ,  j edlrreślając, że 
I cliwfla obccn.ii jest decydującym momentem 
jdła y-prcv.radzen.ia tej ustawy, kiedy właśnie 
|vr tyra czacie niema ukraińskich agitatorów w 
kraju. Ludność jest przychylnie usposobiona 

i dla lej sprawy. —  Ustawę przyjęto wo wszyst- 
Mdeli (trzech czytaniach.
i TSjetlhig tego projektu do województw a kra
kowskiego wchodzą następujące powiaty: Bia- 

(ła, Bochnia, Brzosko, Ghrzaaiów, Dąbrowa, 
Grybów, Krcsno, 'Jasło, Kraków, Limanowa, 
Mielec, Myślenice, N. Ta g, N. Sącz, Oś więcim, 
1‘iizno, Ropczyce, Rzeszów, Tarnów, W adowi
ce, Wieliczka, Żywiec, nadto powiaty spiskie 
.i orawskie z siedzibą w  N. Ta.gu.

W ojewództwo lwowskie składać się ma z p o 
wiatów: Bóbika, Brzozów, Cieszanów, Gzurt- 
k ó w , Dobromil, Drohobycz, Gródek JagJollo-ń- 
sld, Jarosław, Jaworów, Kolbuszowa, Lwów, 
Łańcut, Mościska, Lisko, Ni Je o, Przemyśl, 
Przeworsk, Rawa Ruska, Rudki, Sambor, Sta
ry Sambor, Sokal, S trzjżów , Tarnobrzeg, Zbo- 

irów i Żółkiew.
j Do stanistav/owskiego województwa wcho- 
(dzą powiaty: Bohorodezany, Dolina, oloroden- 
:ka, Kałusz, Eołom yja, Kossów, Nadwórua, 
i Pcczentżrn, Rohatyn, Skole, Śiihityn, Stani- 
Isławów, Sti-yj, Turka, Tłumacz i Żydaczów.
1 Do tsrnopolsltiego województwa należą po- 
jwiaty: Boi.szczów, Brody, Brzeiany, Buczacz, 
j flusiatyu, Kuinion’ras Podhajce, Przemyślany, 
(Tarnopol, Trembowla, Zaleszczyki, Zbaraż, 
Złoczów.

Krakowskie województwo obejmować będzie 
24 powiatów, lwowskie 28, stanisławowskie 16, 
a tarnopolskie 13.

h\ss b M  M i a r k i  rza^wfij.
Ytarszawa. (Toief w l ) lYcżoraj wieczorem 

odoyio się posiedzenie Rady ministrów, na lrtó 
rem rozpatry wsoto sprawę deklaracji, jaką 
rząd ira złożyć na jcilnem z majbliższycli posio-v 
dzeń sejmowych. W  doklaracyi rządowej uięle 
być mają zageduienia dotyczące likwidacji 
wojny, spraw skarbowych, odbudowy kraju, a 
ponadto h a eh y e  aprowizacyi ludności,

DYM łSYA MIN. KOI E l B AR PL L
Lwów. (Kast Esprcss). Przyjechał do Jaro

wa min. kolei Burdel. W wywiadzie z redak
torem ,<Kuryera Lwowskiego" jninfeter Baidel 
oświadcza, że złożył już podanie o dymrayę i w y
stosował do proz. ministrów Witasa hs+, iwa- 
■sadnis.jący szczegółowe motywy dymisyi. Mi
nister wykazuje, iż dalszo jego pozostanie na 
stanowisku jest niemożliwe.

H & l s z a  ^ e n 5 « 4 j l l : r a f y a .

Warszawa. (Telef. wł.) Pojawiły się pogłoski 
o dcmobilizaryi rocznika 1895. W  najbliższym 
czasie zostanie demob lizacya rozszerzona,

BE MEN TI P . HALBANA.
Warcsawa. fTelwf. -wł.) W iA ob pogfonefc poda 

nych p*wez część prasy, jakoby p u s j H a l-b a u.
b R  wiyirticaiany jako domniensiany następca po 
sła polslaego p. S z e b  c k i  w  Londyiiio, pos. 
H a 1 b a m interpelowany praez dziennikarzy, 
zaprz-yzył tomu kategorycznie i twierdził, żo 
uik.1 takiej imn oferty nie składał.

REFU RM A  ROLNA WE WSCHODNIEJ 
MALOPOLSCE.

Wąrazawa. (T “lef. wl.) W  c ągu przyszłego 
tygodnia odbędzie sio posiedzenie posłów z Ma- 
łopo’ ski w celu zastarowienia się nad spiawą 
rajfoimy rolnej we wschodniej Małepołsse, tu
dzież przeciwdziałania dłjkiej parcelacyi.

METROP. SZEPTYGKI JED.7IE DO GENEWY 
Warszawa, (Telef. wł.) Nadeszły wiadomości 

iż P a w 1 c n k o jest obccn. e w Z b a r a ż  n. 
Wraz z metropolitą S z e p t y c k i m  wyjechał 
do Genewy W  o j n. a r o w s k i.

Zmgzetilfi bf^ni ng L^włe.
Kowno. P. A . T. Litewska Agoncya telegraf, 

donosi, żo w myśl układu rozejiiicwego kroki 
E:crrzyjnt'c»3kie wcbec Lii wy środkowej usta
ły dnia 1 grudnia o r.ólnocy.

WrCJSKA NA TEREN PLEBISCYTOWY.
Warszawa. (Telef. wł.) W ezcraj n,'ał przybjć 

do G d a ii s k a pierwszy kontyngent między na 
rod o-., ego wojaka, przeznaczony dla W i l n a .

KS. BANPURSKI BISKUPEM POLOWYM 
LITW Y ŚRODKOWEJ.

Warszawa. (Tek-f. wl.) iifl- biskup B a n d u r -  
s k  i został mianowany biskupem polowym dla 
Lit(vy śrotikuwej.

ZNÓW WIADOMOŚĆ O Ś1WIFRC1 KS. BISK.
ŁOZIŃSKIEGO.

Warszawa. (Telef. wł.) Dziennik rosyjak1' 
,.Swoboda" drukuje za „Słowem* ros. wiado
mości, żo biskup miński Łoziński zmarł w Smo
leńsku. tfcflkijąc t© iiiforraacyę ra odpowiedział 
oość „Słowa r-ue.", -aznąozarcy, że ki’kakrot- 
nie już mówiono i pisano o śmierci biskupa 
mińskiego.

Zmimy w rf?Rttytanvi Gdańska.
*

Gdańsk. P. A  T. W  ustanowionym ostatni© 
przez kom isję projekcie konatvtucyi gdańskiej 
wprowadzono następujące ważne zmiany:

Art. 4 otrzymał bram cnie następując©: języ
k iem  urzędowym jest język niemiecki Części 
'ludności, mówiącej W> polsku, będzie zape
wniony swobodny rozwój narodowy, zwWzcza 
w używania ,V/yŁa polst iefe w stolach, «d-

l ram/strccyl wewn. i w wymiarze sprawiedliwo
ści. Szczegóły będą ustalone urzędowo.

Art. 5 zmienia się następująco: W olne mia
sto Gdańsk nie może służyć jakc baza militarna, 
zarówno lądowa, jak i morska Na terytoryum 
w. m. G VI a ń s k a n:c mogą być budowane for- 
tyf wacye, nie może być wyrabiana, amunic-ya 
i materyał wojenny bez uzyskania powszech
nej zgody Ligi narodów. Na żądanie L ig; naro
dów senat w. m. Gdańska musi jej udzielić urzę
dowych inform acji w sprawach orieyalnych, 
dotyczących wolnego miasta.

k .  4\n biednycfi dzieci.
Rzym . P. A . T. Ag. Stofani. Papież wydał 

..aeyjyikę, w której wyraża zado..voleme ze suk 
o es ów odiiesionycli przy zbiórce na rze©z pa 
■rachujących pomocy dzieci w Europie środko
wej. Zwraca jednak uwagę, że datki nie są do 
statc,tana Z tej też przyczyny zwraca się do 
dzieci bogatych, by podczas świąt Bożego Na
rodzenia pom ogły b: ednym dziecc-m w iouropie 
śr.dkowiej. Papież wzywa rodziców, by nakła
niali swoje dzitci do tak dohroezy:.riego dzleła. 
praypoi.Yina, żo clziec' ari^tekracyi rzymskiej 
oSarowały “wszyistkie ctrzymane podarlri. Zwra 
-ca si© rówcicż cło biskupów z prośbą, by umo- 
diwih podniosło dzieło ' zarządza na dzień 28 
grudn'a, jako święto Niewiniątek i na pierw
szy dz eń Bożego Narodzenia, zbiórkę w każdej 
lyecezyi. W  końcu podaje Papież, żc ofiarował 
ira ten cel 100 t,vsiQcy lirów.

L i p  t o d s w  .w ubrsuie
Warszawa. (Telef. wł.). Dr. B e n e s z  —  

jak donoszą z Pragi —  zaprosił na naraaę ks. 
U l i n k ę  w sprawie autonomii na Słownczy- 
źnic. Narada ta jest spowodowana żądaniem 
Anglii, która przestrzega dr. B e n e s z a ,  ii 
gdyby na SIov. aczyźuic stosunki j ie  zostały 
uregulowane, tc  akcyę w obranie SłowacEjmay 
podejmie Liga Narodów.

Ztreisma pi’zesif

ROZRUCHY W  POŁUDNIOWEJ AFRYCE. '
I or.dyn. (East Exyress). Dc dzhinn.ików tute| 

szych donoszą o fermencie rewGlucyjr.ym w at 
^'ielskieli koloniach poludmowe-afrykańskich 
Poważne .rozruchy wvPuchły w Port Elizabeth,’ 
gdzie manifestanci potljial li składy z naftą. Po) 
lieya wkroczyła, 5 iuaaifo&tantów zesłało zahł-j 
tych, wielu rannych.

Wiademośti guspodpreze,'
NOWA ł7.B \ PRZYWOZU I W \ vVOZLY

,,1’rztgląd W ieczorny" podaje: Do Miarat. prze-, 
mystu i hatsdiu wpLnięło pod arie o powołanie 
do życia draewnpj Izby przywozu i w yw ozu,; 
obejmującej 'liahąaćskę. Po damie to będzie roz-f 
patrzono na jednem z najbliższych zebrań gló-j- 
wyego Urzędu prawwozu i wywozu.

NADMIAR Z B IA a  W  STANACH ZJEDNO- 
CZGNYCH. ,.T'nm. N. Nnchr." donoszą z No- 
w- gc Jorku: Sjiauok cen artyluiłów żywności©-; 
wych przebrał w całych Słanach '/jedrcceo- 
nych tak wielkie Tozmiary, że 32 wh Ikie firmy,: 
banków.-.- połączone w trust z! o-żowy i m ęscy.' 
pr-padly w bardzo wielkie trudności fineaiscw^-f 
N.iwtjoreki targ żbożow y tw-ce/.ą.cy ccL tum  
eal.-gc handlu -zbożowego, jest tak przepełnio
ny., że i  początkiem betacego tygodnia r..©4ów«i 

liii-' ct n w«.golo wratr: mano. Nastąpiła 30 proc.i 
zniżka •̂qd (rany zboża gorszego gatnrku snu-! 
dły pordźęj nonny przeawojennej. Słychać, że. 
gc.rsz-i gu .trk i zbotu mają być tu isze/.eiie, ooy 
uwolnić ckłady. Stery liondl-owc francuskm ko
rzystając z tej sytuacji starają się -zawra^ó 
krararakty .na największe dostawy zboża dia 
Francji, Czech oraz dla F o 1 s k L Mimo to j o  
d-jife. podaż przekracza wielokrotnie popyt. Na 
drań dar tego wszystkiego oc-zeknją bardzo sil
nej kookuraffióyi z© strony (jołudn. Ainoroki. 
Handkirzo południowo amerykańscy są z iecy-. 
dowani sprzedać ewe zboże c&wet poniżej c©n 
północno amorykathrkieb. Z  Iiaszyegir.nu wy- 
jechała do Europy specyalaa komis-ra
najszybszego zawarcia transakcji liardlowycli 
na złioże. W cbcdzą (tu w grę rynki 7>rtu w© 
W łoszech i  w B zw ajcam . Rów noczesne nr sta- 
pS spadek -060 na amerykańskim targu mięsa 
wieprz o wegra. W <Chicago nad hodzi na targ 
tygodniowo do r.0.000 świń. FrJ.yki aserw 

Warsrawa. (Tćlef. wł.) Sokcjiiikowkw sferadli j11*® prayjmują już^aduycli ofert na Arstaw-. 
roeyj.jkuh orgamizujo j;a granicy Aigam. stanu J jf-ejegacizii-y. Słonina nagromadź ('■.i a ętra.ta.ia 
Indy i r.rgńę sowiecką ©Uiercwuuą przeciw obi G lua^o w lakitdi olbra- mieli masach, żo :z ,pc- 

organizują również a*- j ’^ u hralni nabywców znaczną część jej iao- 
Dzienniiki bolszewhkie siano ° '1(lać fabr^  media.

m t(U  f'ĘŁ.Dy W KRAiCSWJE
z er a 3  uuidnia i®?9 r. r- J/s

tym krajom. !śowiei.y 
mię na K  a u k a z ! e. 
ogłaszają, że r.ajwickszj oi preeciw-imkieui so
wietów jest A n g l5  a.

,KCMW!IKAT BGLSZFV1CKL 
Moskw-a. P. A  T. Radio. Kon urikat z dn. 

2 b. ni.: Front północny: Spokoj. Front zacno- 
Ini. Y7 rejonie D r y s s y  udały się nasze od 
działy na nową linię demarkacyjną. raoka 
D r y  s s a —  12 wiorst na polud.-wschód od 
Dryssy, miejscowość W o  ł y  n o k — w rejonie 
J I u c.k.a 20 wiorst na pótn zachód i  25 wiorst 
na polnclniowy-zac-hód od Slncka, aifcirezki z 
bandami Bniachowicza. Na innych frontach 
bez zi 'iacy.

'Bw >n «aEfL AA’*E FRANCUZÓW W ROSYL 
Paryż. ęLast Sspreen). Z Wostowa mad D o

nem nadeszły wiadomości, że w ostatnich cza
sach bolszcwricy rozstrzelali 20 żołn:eray i ofi
cerów franeuskich, 5 kupców, 1 dziennikarza 
i Krfku oficerów rocyjski-.-h. Rozstrzelany zo
stał również tłamaez rosyjski z przyoyiym at
tache wojskowym angielskim w Rostowie.

BGLG2EY ICa i E W OJSKA W  CHINACH, 
tlaisragfors. (East Eraprcss). Radio moskiiw-

do:.osi, żc po rozb ciu armii gen, Siemcno-iskii . . .. . .

wa we wschodniej Sybcryi resztki jego oddzia
łów ©ciiTc-nily się 'oa tcrytoryiiru chińskie. Po
nieważ wojska c.hińsk'e nie były w stanie ich 
rozbroić, oddziały czerwonej armii pośpieszyły 
im r.a pomoc, i wkroczyły na terytoryum chiń
skie. Kiroraaryat ludowy ilia spraw zagrań ez- 
s-y li zawiadomił rz^d chiński, że armia czcrwo 
u l weszła do Mengohi jako przyjacielska i ustą 
pi staamąd n ozwlocznie po rozbrojeniu oddzia
łów ńiakij gwai-dyi.

CD82KODOYŚANIE Y/LOCH. 
'Waiszaws. (Te-lef. wt.) W łochy zażądały cal 

Austio-Węgiur odszkodowania w kw cie 4 i  pól 
miliarda lirów.

DtAN-NUN/JG W YPOW IADA WOJNĘ 
WŁOCHOM.

Paryż. r .  A. T. Ag. Eavasa. „Tim es" d o  
v ląduje się, że D ‘Annunzio na skutek ogłosze
nia blokady oświadczą ł, iż uważa się z W iocha
mi na stopie wojennej.

WSTRZYMANIE IM1GRACYI DO ST. ZJEDN.
Warszawa. (Cust Express). Gazeta „H ajnt" 

dowiaduje się, że rząd Stanów Zjednoczonych 
ma wydać wkrótce rozporządzenie, zabrania-' 
jące imigrai-yi na przeciąg 5 łat. '

Waszyngton. P. A. T. Biuro koresp. Przy. 
wćdi-a robotników G o m p e r s  zaproponował 
w uwzględnieniu tego, że Siany Zjednoczonej 
obecnie F zą około 2 tniliony bezrobotnych, za
bronić imigracyi do Stanów Zjcdnotzcoych na 
dwa lata-

lYaszyngton. P. A. T. Biuro Ł oresp. Liczba 
osob proszących o pozwotenic na przyjazd do 
Stanów /jednoczonych wzrasta codziennie. W 
Palermo oczekuje około 70 tysęcy  osób, pra
gnących dostać się na okręty, potjozs gdy  oo 
miesiąc przybywa do Am-ryki około 2000 osób. 
Przeszkodą są trudne warunki transportowe.

POMNOŻENIE FLOTY JAPOŃSKIEJ.
Warszawa. (Telef. wł.). Flota japońska zo

stanie w najbliższym czasie awirkszona o 12 
LrężcwnikJw, 60 torpedowców i kjha innycb 
okrętów.
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i r - r S
KURSA.

Warszawa. P . A . T. G ołda z 3 b. m.: C proc. 
obligncye m. Warszau y 1917 r. za 100 marek 
wart. kup. 2.23 2. trans. 98.75— 98.50 żad. 101, 
posz. 97, lisiy zastawne 4 i pół proc. ziemskie 
wart. krp. 0.79.7, fcąti 101, pesz. 99. listy za
stawne 4 proc. waro kup. 4.02.1. tru sakeye 
179— 180, żąd. 182, posz. 177, 5 proc. m. War
szawy w on . kup. 3.57.4. 4 i pól m. Warszawy 
wart. kup. 1.54.9. treosekeye 228— 227, żąd. 
203. posz. 228. 5  pw»:. m. Lodzi trausakeye 208 
do 200.50, żąd. 210, -po-z. 205. 6 proc. banlat 
kred. hip. w-art. kup. 2.S4.4.

f l  iedeń. P A. T. Giełda z dnia 3 b. m.: Ren
ta inajows 100. austr. routa kor. 100, rema iu- 
towa 100, węg. ree.ta kor. 136, losy tureckie 
2998. pryorytety kolei południowej 1446. An- 
globank#l140. Bannverein 1319, austryacki Za
kład kredytowy 1219. Bank depozytowy 972, 
T.nenderbank 1865. M ri.ur 1040, Ur- enbaak 
929.75, Bank obrotowy 900, Żwnostenska 
2480. kolej Ferdynanda 18990, Lwów— Czer- 
niowce 8250, kra1©je a^istryankie 4740, kolej po 
hidriowa 2065. Alpiny 5435, Berg und Huetten 
13000, Krupp 1829. roldihuette 4820 Prag“ r- 
cisen 1S499. R!ma 3935, Skoda 3328, Ziolc-niew 
ski — , Apollo 7995, Fant o 26200. Gali yjskie 
Karpaty — . Gsucya, 2810C, Schodnica i9600, 
Sie*«ra 37°0.
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2o A R T U R  GRUSZECKI.

ZAW SZE Cl SAMI.
POWIEŚĆ.

Iiircsz słysząc zwrot na korzyść wniosku rabina, 
rzekł donroducjfiue:

—  Ja nie chcę psuć jedności, niech go rabi uła
skawi.

Fraewodnicfcący chwilą czekał, czy kto nie zapro
testuj a gdy  nikt nie zabrał głosu, wstał’, mówiąc:

—  Na dziś dosyć, czas spocząć.
V.

Michel stawił się punktualnie u Arminiusza Klin
gele, który go przyjął bardzo uprzejmie, p o la ł rękę 
i rzekł z przyjaznym uśmiechem:

—  Nu, Michel, zgadnij ie jaką ra m  powiem no
winę?

—  Jaką Ja myślę, że dobrą, bo gdyby była zła, 
nie mielibyście, panie Klingele, takiej przyjemnej twa
rzy.

—  Kabał zwolnił was z pul licznego odwołania 
i z przeproszenia, a za v szo przekroczenie rabi w y
mierzy wam łagodną karę. Czy jesteście zadowoleni?

—  Co to zadowolony?! —  zawołał, —  ja zupeł
nie szczęśliwy7! i ja wam, p,.nic Klingele, bardzo dzię
kuję, ł>ez waszej protekcji ja byłbym stracony. Po
zwólcie mi sie spytać, jaki wy urząd u nas sprawujecie, 
że macie takie znaczenie?

—  Jestem delegatem, głównego komitetu żydow 
skiego.. który mi swoje komitety w Anglji, Francji, 
śmeryce. i połączył wszystkich żydów w jeden, wielki, 

niepodzielny naród żydówsh.i. Czy rozumiecie?
— Co nie mam rozumieć? To wy panie Klingele,

bardzo ważna osoba, a dlaczego w y zajęliście się moją 
sprawą?

—  A  od czego ja delegat? Ja zobaczyłem, że kara 
była zanadto surowa, to ja  powiedziałem słowo za 
wami, a i to także podobało mi się, że wy sjonista 
i jesteście prezesem. Czy ja nie musiałem bronić sjo- 
nisty?

—  Aj, aj, co wy m ówicie? Czy ja dobrze słyszę? 
A  może ja  się tetrze bo wałem om ylić? Czy w y sjuni- 
sta? —  wołał oszołomiony z radości Michel.

—  Co to dziwnego? —  uśmiechnął się Klingele — 
teraz prócz trochę ortodoksów, i kilku podłych asymi- 
latorów, k tor/ch  Adoimi srogo ukarze, wszyscy żydzi 
powinni być sjonistami.

—  Aj, aj, co ja słyszę? Pozwólcie, panie Klingele, 
że ja powiem tę w ielką nowinę moim dwom przyjacio
łom z wydziałp Towarzystwa, oni Lędą się bardzo cie
szyli.

—  Dlaczego nie macie powiedzieć? A  gdzie oni są?
—  Oni czekają przed hotelem, ja zaraz wrócę do 

was, tylko im powiem-.
—  Poco mają c-zekać na ulicy? Przyprowadźcie 

ich tutaj, pogadamy.
—  Ja idę, —  szybko wyszedł Michel, a po chwili 

wrócił z Jojną i ze Szloma. Po zaznajomieniu się usie
dli wszyscy, Klingele poczęstował ich cygarami i prze
mówił:

—  Ja bardzo rad z poznania was, bo inaczej ja 
musinjbym was szukać, Czy wy jesteście chowewe sjo- 
niśei?/

Spojrzeli po sobie, a Michel z tytułu prezesostwa 
zaczął:

—  Czy my chowewe? To jest i tak, i nie. Tak, 
bo i my pragr.iemy Sjonu I jego odbudowy najwspa
nialszej, ale także chcemy Palestyny, ażeby tam zrobić 
takie wielkie. takie silne i takie wspaniałe państwo, 
jak było za Salomona. A  wy, panie Klingele, czy nie 
chcecie tego samego?

—  Diaczego nie? Który z  nas żydów  tego nie 
chce? A le między nami jest różnica.. Jedni tylko chcą 
i przesiedlają sie na gwałt do Palestyny, a drudzy obli
czają, obmyślają, badają warunki, szukają i znajdują 
pomoc Europy i Ameryki i. dopiero przystępują do bu
dowy państwa żydowskiego. W y o  tern nie wiecie 
może, że armja angielska stoi tylko o trzydzieści kilo
metrów7 od Jerozolimy i za kilka dni lub tygodni zaj
mie całą Palestynę. I wiecie, co się stanie? Angielski 
rząd oświadczył przed parlamentem i zobowiązał się 
wobec komitetu żydowskiego, że odda całą Palestynę 
nam, żydom.

—  Aj, co ja słyszę! —  zawołał uradowany Michel 
i zwracając się do towarzyszy: czy  w y słyszycie, jakie 
szczęście nas czeka?

—  Adonai wszechpotężny, wszechmocny, dzięki, ci, 
że dożyłem tej chwali, —  mówił z pizejęciem rozczu
lony Szloma.

—  Teraz zaczynamy pracować, ja  \.am powiem, 
bo od tego wysłał mnie komitet, rozumiecie?

—: Mv słuchamy i wszystko zrobimy, —  upewniał 
szczerze Michel.

—  Palestyna bez gospodarza po dwóch tysiącach 
lat jest zapuszczona, skalista, nieurodzajna, lepsze zie
mie zabrali Arabowie, ona potrzebuje zurełnej odbu
dowy, użyźnienia i ogromnych wkładów. My damy pie
niądze, ale robota będzie szła wolno i na początek 
można tam osiedlić do jednego miljona łudzi, a co  bę
dzie z dwunastu miljonami żvdów ? Co oni mają robić?

—  Ja wiem. —  zawołał Michel, —  oni maią 'zbie
rać pieniądze na fundusz szybkiej odbudowy Palestyny.

—  N<u, a jak tu pracować, nabić mteiresa, zbierać 
i  póenf-ądze, gdy nas mogą każdej chwili wypędzić, obra
bować. zniszczyć, albo nawet zabić? —  zawołał z obu
rzeniem. —  Ozy nam wolno wszędzie i wszyst/kiem 
handlować? przenosić się z miejsca na m iejsce? otw ie- 
rać słdopy, składy, szynki? Nu, powiedhcio, bzy w olno?

—  Oo ma być wolno? —  krzyknął Michel, —

s i $ K £ g £ i i a n i a  s
k a m ie n ic e  w Kr kowie na banki z lokalami i lo 
kale ; kamienice i realności z oaroOnnii; kontfisyapr ra an‘ofnofji/. 
fiakierska: k a m ie n ic a  z omfo-tem i  o ?  o lem
w Ardryehnwie; w  W s r M a w Ic  kamienica 7. rlufcym p‘Acem rn  
“To 1,20000, tub zairinnn na kamienicę w KraU<vie i mieszkanie 
f  y yarS7ałkowfkicj z l-orrforleri z rmc-blrwariem, Antykami, 
i nzami. dywanami ,.luksus" za raz wolne. — Zgłoszenia: 2899
b .a r o  „ U w c łw o f i ć "  F , T c r l in s k l ,  K r a k ó w , F od w & le  3 .

Icco ! g £ V T & I C I E l  oGD]
i Europejski komfort I Pierwszorzędna atrakcja I 

jRendez-Vous dla osób przejezdnych i lepszych 
P sfer towarżvskiah!
^ Nowo otwarta, z wytwornj u - n»K'em urządzona

m m i  i i
„ O D R O D Z E N I E "

Iw Krakowie, przy ul. Sławkowskiej 1.30,
| w daw nym . Ucz gruntownie odn o« i<■ tły.m i w y-
kwiatnie urządzonym^ lokalu „ E m p i r e "

li - -  - .................'oleca P. T. Publiczności
)pierwszorzędną Kuchnie i piwnice

zaopatrzony w doborow e nap.'ja.
jZ a fc fa d  p r o w a d z o n y  c s ~ b  s e ie  p r u z  g r o *  

n o  o b y w r M  — u c h o d ź c ó w  z a  w s c h o d n ic h  
K r e s ó w  m z e t z p o s p o l i f e i .

i KŁJCHMIft 4>od o c c b i c t e m  k ie ro w n ictw o m
i w y t r a w n e g o  f a t b o w c i  b .  w ł i i r i c i e l a  Jo* 
I in s g o  x n a jw lc u s z y ih  za W a d óra  ku|i?iar> 

- v f i j  * 3  ?JKro n ie .  
b » ł< .U 6 A  g o ^ « i fpLrsoi p a n ó w  i p a n ie  z a  
s f e r  o b y w a t e l s k ic h .  Żadnych kelnerów , gdyż 

wszystko spoczywa w rękach udziałowców
W Ł A S N A  O R K I E S T R A

pod osobiatem kierownictwem znaueco profesr ra konserwato- 
rjum  w Kijowie p. J ó z e fa  D łn tik lego  

Z d r o w e  l a m a rzn e  p o tr a w y , p r z y r z ą d z o n e  a p o s o -  
b r m  {?unaow ym . — D o s k o n a le  n a p o je .  — C eny k o n -  
k n r e n e y ja e .  — L olcal o tw a r ty  d o  g o d z . 11. w ie c z ó r .  
Zar-cąd Zakłada tywi Didzieję, ta upew niając Publiczności 
Krakowskiej nietyłko zdrowe i tanie potrawy, ale wezeiką wy- 

dozna życzliwego poparcia, łom więcej, te celem zakłada 
ja** zapewnienie ejjrystencyi lieznym rodzinom uchodf.sów 
2901 . kresowych.

Zarząd Restauracyl „O drodzcu ie".

I Ź r ó d ł o
^  ^  przyborów § §  §§  
da szycia i krawieciyzny

‘ lic i k r a js w #  i z a t j r a n i c z n c , b a n a l n y , t a ś m y  je d w s h n a  
■ b a w a łn ia n a , g u z ik i  d o  a b r a ó  I b ie li z n y , g u m a  p a d w g z -  
k o * a  P o ń c z o c h y  d a m s  i s , d z ie c in n e , s k a r p e tk i m ę s k ie , 

r ę k a w ic z k i  —  p o le c a  f ir m a  2424

E. OSTASZEWSKI i E. MEYER
K r a k ó w , R y n e k  5 .

Przesyłki na prowincyę uskutecznia się odwrotnie pocztą za 
| zaliczką. — Dla Kółel; Rolniczych i Kooaumów ceny apecyalne.

Bank Ziemiański w Warszawie
AGENTURA W KIELCACH,

przy Dyrakćyi T«w. Kredytowi.a /(■m stgo  
u l i c a  L e o n a r d a  1 6 .

S p rzed a | c  I lo m fc a r d n jo  So;0 r i ł y c i h ą  P i f -  
n v g  ,  ą n  m n r l r z n ą  D łu g o t e r m in o w ą  o r a z

40/0 r o t y e z t i |  P a ń s t w o w ą  P r c m j o w ą  z  r .  lo Z O .

Otwiera rachunki bieżące, przyjm uje wkłady na
oprocentowanie. W ydaje pożyczki bypoteezne bez
pośrednio po Towarzystwie Kredytowem biern
ikiem  również pożyczki wokslowe rolnikom I In- 
itytucyom  /wiązanym  z rolnlctwe :i I przemysłem 
rolnym, tupuje i sprzedaje Listy Zastawne Ziem
skie. wydaje pożycikl p*,!J zastaw papierów P£°* 
centowych, wvdnjs przekazy oraz wymienia Ku

pony papierów  procentowych.

U f r , 7 n p ^ a  d r u k a rń  i
V 9 t i & I B C  mni9j ł2ych i *

S p r z e d a m y  k a 1 l e j o  a » i u 2850

i  MASZYNĘ POSPIESZNA P00W0JNĄ
8  t  n a k ła d a c z a i t l  w doskonałym sunie.doskonały

Równocześnie oddać mełemy kilka 
mniejszych maszyn speoalnycli :::

WmuaBt POMORSKA tow. akc. 8RU0ZIĄ0Z

w

M

N

s

N

H

m ■ A .  L-j

W a ż n e  d l a  ? . T .  K u p c ó w ,  K ó ł e k  R o in . ,
aŴIŁSWMPUąilL̂ ŁKL.Ml I ■■Ul I III II lllll I'I r  iawTTCTTr- ^'|l*Ł'JllJl.ialJliaJ«r;.'E

A p t e k  i  P r o g n e r y j
M ydlą tearebwe, lecznicze. —  W oda ko lsń ska, do ust. —  Proszek do zębów. 
Bay-Rum iid. słm«ez pierwszej jakości, wyrobu Fabryki Chemicznej „TLEN" we Lwowie.

V. Dział Bielizna, i^oóczochy, 
R^iiaw icśki, Swetery, H a lk i 
zisnowe I t. d.

I. Czjał bfawatny.
II* Bzśał drob iazgow y I przy- 

bory d o  paienia,
III. Bz la’ przybery d o  pisania.
IV. P rzybory  szew sk ie .

VI. Hz^ał szczotek gospod , pasty 
I czernidła d o  obuwie.

Hc tyczki, fr.zjrlwy 8 maszynki „Gil^tte“ oryginalne am eryksAskle
Poleca hurtownie 28GS

p o m  H a n d l o w y  Franciszek Wsjas
Kraków, u l i c a  Łobzowska Ł. 12.

Jensra!na reprezentacya Fabryki VfTlenM Lwó«-Zamarst̂ nav.
S #F “ Zaraówieiiia pocz‘ owe uskutocznia tię odwrotnie.

Tanis Obiad?
O bśad z :s-

3 4  o
0.Restauracji, 8it::

Subiekt handlowy
s ta rs zy , rr.oBący aaaiodziclnie 
p ro w a d zić  kon sum w  K ra k o w ie  

z kcitcyą zo stan ie  p r z y ję ty . 
Starania o posadę zg ła szać m o
żn a  do biura d zie n n ik ó w  M . 
H u p c zy c a  Jagiellońska do 10-f O  

gr dnia tylk o pisem ne. 
D o w o d y  u zdo ln ie n ia  porządatie 
będą p r z y  om aw ianiu ustnem . 
Po sada do ( bjecia od l-g o  s ty - 

cznia 1021 r .  29?U

W ażne dla Składnic
K ó fio k  i K u p c ó w  

wyroby garncarskie, garnki, m i- 
■ld, doniczki, wazony dla zakla- 

dńw ogt od owych poleca 
Jan Chmiel Medynła ulogowaka 

73 p. Łańcut. 2890

Kupię aptekę
u raz  *  Kongresówce, chętniej 
na prowincyi. Sscz^ólowe wia
domości nroes^ ntdiiyfać: Mie
chów, w, Kleljckie, SŁ Gócblel.

PANIsilKi
B it i S e l ą c a  d o b r z e  k r  t w f c *
ezjZH cąoszukujc pomady z ca- 
ło d zt nnyir; itrzymaniem. W ia 
dom ość u stróża nl. ż w .T o m a  

aza S5. ll. piętro. 2fW5

niech wszystkich gojów  uika^zie nasz Jehowa suchot i- 
ini, gorącwiką. trądem, wirzotiarra i żóltacziką, nie&li e- 
siebie poztaibijają za nasrzą kuszywidę, —  aż di rżał z  i: . 
nojMŚci, —  mech ich diroga będzie cćaina, tego ja  ; 
żyozę, —  oddychał zmęcizioiiy, —  alle co na to my 
radizćmy? oo -zrolimy ?

—  Poco wy, Mróhcł, tak się rzucacie? ozy m yś 
cłe, że wasze klątwy ich przerażą i cn i padną trn 
psm ? —  pytał spokojnie Klingele. —  Adonai od) tego 
dał nam delikatny rozum, ażebyśmy złe na dobro obró
cili, a, to co  ma nam szkodzić i ranić, ażeby im szko
dziło i ich zabijało.

—  Ale jsik to zrobić? —  spytał Jojna z miną złą 
i zawziętą.

—  Ja wam zamaiz nowiom Nam trzeba w diaspo
rze zdobyć kraj, ażebyśmy magii spokojnie żyć i robić, 
dobre interesu. Komitet główny dtrugo się zastanawiaj?' 
'rozmyślał, badał i nareszcie wybrał talki kraj dla 
żydów.

—  Nu, gdzie on? jaki? —  zawołał Jojna.
—  Ja już wiem gdizie, —  raekł Szłoina, —  on jest, 

w  Ameryce, tani jest wolność dla wscyetkic-h, ale nie 
d2a mis, żydów. Ja o  tern czytałem.

—  Szloma, co  ty mówisz? —  upomniał go Ma 
ohel, —  tam ciągle jadą nasi, czy  oniby jecliati na 
niewolę talką jak u nas? Czy tobie się coś nic pomyi-iło?

—  Co miało się pom ylić? —  odnz-ekł SJIonia 
z we icthnleniem —  ja chciałbym arę  pom jlić , ale co  ją 
poradzę, jak. tam nas gnębią?

[ —  Nic rozumiem was, Szloma, tam żyldom wolno
prowadzić wszystkie interesa, zostają urzędniik.i.mi, na- 

j wet senatorami,, —  mówił Kilingele, —  a lak diailej ta1 
■ j'ójdizie, może który z naszych zostanie prezydentom: 

Dkic/zego nie? Czy my nie przewodzimy wszystkir 
narodom na ziemi?

(G a g  dalszy nastąpi).

Najradykalniejszy środek dla cierpiących na

P R Z I P U K L S U i
K a ż d r , choćby najstarszą p r z e p u k l i n ę ,  n aw et gd y o p e r a -  j a ,  
• n i  p ski nic p o m o j y . , c zy in y  zu p e tn ia , po 03o b : sleni preo dsia , 
w iec u się, b e z boleści i skutecznie bandażam i now ego n c t-n .to - 
w ane o w y n zia zK u  m ęko i p r o ? . O r a  K a s n a l ’ a  'fd v r e k to r «  
•  r.ulta;Ia  i w .  S zc ze p a n a  I p ryw atn e go docenia w  K u 'a p - s z c i e ; 
W ie lk i skład m odnej ortnpedji I p ro te z. — D l a  P a u  «: r m s l t a  

o b s ł u g a .  — P a te n ty we w szystkich  państv.ach.
Lokal znafduje się oJiecnic :

K ra k ó w , ul. Z w ie rz v c k a  4,
( * o k  h o te ln  „W !k to r J a “ .

2819 ___________________H . T M sra a e ^ ^ .

r r ;  W i ę k s z e  ! ! o ś c i  ( w a g o n y )  ^

jalew czakst:
zakup! natychmiast gorzelnia przemysłowa.
Zgłoszenia pod ,Jałowczak“ do Biura Prasa 

Kranów, Karmelicka 3J80

A K C Y J K Y  B A N K  H I P O T E C Z N Y  Y ,'E  L W O W I E
przedtem C. k uprzyw. galicyjski akcyjny Bank hipeteczny.

Z A P R i M i i e  O B a m r r e j i .
*

Walne Zgromadzenie akcjm rjuszy akcyjnego Banku hipotecznego uchwsRfo dnia 
20 kwietnia 1920 podwyższenie kapitału akcyjnego 30,000.000 K. czyli 21,000.000 Mp. na

100,000.000 K. czyli 70,000.000 Mp.
Rada nadzorcza na podstawie upoważniania Walnego Zgromadzenia przystępuje do podwyż
szenia kapitału akcyjnego 30,000.000 K. ezyli 21,000.000 Mp. na razie o dalsza

 ..............: 30,000.000 K. czy!i 21,000.000 kip. -

przez wydania 75.000 sztuk ncwych akcji po 400 K. czyli 280 Mp. Imiennej wartości.

O b j ę c i e  w i ę k s z e j  c z ę ć c l  n o w o  w y d a ć  s i ę  m a ją t y c h  a k c j i  j n i  n a p r z ć d  z o s t a ł o  z a p e 
w n i o n e  a ż  d o

— £ H = =  S n b s k r y p c j
p o z o s t a ł e j  r e s z t y  z a p r a s z a  R a ift i  n a d z o r c z a  u a  w a r a n k a c h  n a s  l ę p u j ą c j  e h :

1) Dotychczasowym aftejonarjuszom przysługuje 
praw  d pierwszeństwa dą poboru uąwych akcji w teu 
sposób. Z a  na & starych akcyi pobrać mogą 3 nowe akcje.

2) Nowe akcje n czesln iczą  w Łyskach banku ju t  
począw szy  ad 1. stysznia 1320.

3) Kurs now ych akcji w ym ai dla dotychczaso
wych akc onarjuszy na podstawie prawa poboru Mp. 
Ó80, dla nowych zaś subskrybentów Mp, 530 za sztukę.

f) Cenę kunna należy w całości złożyć przy zgło- 
a z e n m  w  gotówce wraz z 5*/„ odsetkami od t“ i ceny 
kupna za czar od 1 stycznir 1&20 Jo dnia zapłaty. Na 
uiszczoną wpłatę wydawać się będzie tymczasowe po
twierdzenia.

5) Akcjonarjuszc ch cą cy  w ykonać praw o poboru , 
m zją nadto w  p on iże j oznaczonym  term inie przedło

żyć swoje dawne akcje, b a z  arkuszy kuponowych. 
Przedłożone a k c j e  będą im natychmiast zw rócone po 
uwidocznienia wykonania poboru.

6) Termin subskrypcji upływa z  d n ie m  2af g r u -  
d a ln  1 9 3 0  r . f

Przydział n ow ych  akcji uskuteczni dyrekcja banku 
wedle awego uznania, w  najkrótszym  czasie p o  zam 
kn ięciu  subskry pcji.

N ow e akcje w ydane będą, p o  skon fekcjonow ania 
sztuk za zw rotem  tym czasow ego potw ierdzenia k aso
w ego na u iszczouą wpłatę.

Na w ypadek n ićprzydzielenia  akcji, tw ró c i Bank 
w p łacon e kw oty z 3%  odsetkam i.

Z g ^ z c i t t l a  c ? r z y jm w | ix

Akcyjny Bark hipoteczny we Lwowie Bank dyskontowy Warszawski
I J e j j o  o d d z i a ł y ,

B a n k  małopolski w Krakowie
i jego fiJd^Sałjf,

I jego  oddzia ł Lwowski,

Austriacki Zakład dla handlu i przemysłu
we W iedniu,

Ł w ó w, w  listopadzie 1920.
Union Bank we Wiedniu.

[P n .d r o k n  n i .  płacimy1

3316

Rada Nadzorcza.

u

/  K A S Y E R A  /
ćo większych zakładów przemysłowych 

w Krakcwie-Podgćrzu.
Pierwszeństwo ruają emeryci i inwalidzi 

z praktyką kasową.
Zgłoszenia pod „Kasyer** do biura Prasa Kraków, 

karmelicka 1S. 292’.;

Jest do Gbjęcia daraz posada

Buchaltera i korespondenta
\7 większsm przedsiębiorstwie fabrycznem 

w Krakowie-Podgórzu.
Reflektuje ą ię  tylko na pierwszorzędne siły.
Oferty wraz z odpisami świadectw należy składać; 
pod „Pierwszorzędna si’ a“  do Biuta Prasy Krabów,: 

Karmelicka 16. 2931!

B u c h a l t e r a - b i l a n s i s t ę
i saldr kortyste 2,10

przyimuje natychmiast fabryka w  zachodniej Ma- 
łopolsce. Reflektuje się jedynie na siły samodziel
ne o dłuższej praktyce zawodowej. Mieszkanie i 
aprowizacja zapewróone Oftrty sub „Fachowiec* 
do biura .Ruch* Kraków, ul. Szczapańska L 9.

D rz e w o  ^ k r^ g ł©
rznięte lub ciosane dębowe, bukowe, sosnowe, świer-i 
kowe. Jodłowe i olszowe zakupuje za gotówkę f po 

szukuje tego arzewa firma

S ! L E £ E ^ , 2009

W Poznaniu kam ieniec 1 fo lw ark i' 
■w Poznańskiem  sprzeda 

Biuro „U czciw ość*  F. T rrliń s-:'. Tfraków, P od w ale3.

^ A t ^ ^ ^ IiT s F M if t a z Y S T ć w r

KURSA MATURYC2NE
pid fachowom kierownictwem prof. Bntrymowicza. 

K r a k ó w ,  u l .  K a r m e l i c k a  L .  5 6 ,  IS p .
C godzia di:lennie. — W pisy od gods. 10— 1 1 od 4 -7 . 
Kierownik fachowy przyjmuje od godziny 4—5 po południa.
Zarząd kursów podaj o do  ̂ iadomości, io obok kursa I-ro- 
eznego i dwuletniego, priy S-.Łowu jacy eh w przeciąga jednego 

rokn ewentualnie dwóch lat do malary ozkó/ średnich, 
o lw te p d  w  naJbllisicycŁi d a la e li z u p e łn ie  o d rę *  
b u y  K ur* m a tn r y c z n y  a e u ł lc a r y a ln y  i ftm alog l- 
e t u y  k «r c t> p n u d ? r .e y jn y , p r z y g o t o w u ją c y  z « p o -  
m o c ą  bi^tiruK cyl p is e m n y c h  mieMlcczniL* w y s y -  •-■‘łj/elt. 2ŁS80.

tEKLAMA JEST DŹWIGNĄ
i HANDLU i PRZEMYSłU.

F r ila d e *  Polskiej 9 ^  Siovr. *arej. z ggr. oJpow. w K r a k o w i. R«4*kto edpeTiedm lay: Kareł. Sv I e k  s *? -  D rukanuą „Głosu N trftfiu" w Krr,k?róie j o d  zarzadcm % m aiu  F cika .


